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Tak wygląda anglosaska „wolność“ i 


BESTIALSTWA FASZYSTÓW AMERYKAŃSKICH 


nie osłabią bohaterskiego oporu ludu Korei 
ujawnia niesłychane zbrodnie najeźdźców 


WIOREK 26 WRZEŚNIA 1950 ROKU 


Drugi raport koreańskiej komisji śledczej 


PEKIN (PAP). — Jak donoszą z 
Phenjanu, utworzona niedawno 
przes Demokratyczny Front Ojczyź: 
niany Zjednoczenia Korei komisja 
śledcza do badań wyrządzonych 
strat i popełnionych przez agreso- 
rów amerykańskich i klikę Li Syn 
Mana zbrodni. opublikowała swój 
drugi raport, W raporcie tym czyta- 
my: 

„Zbrojni najeźdźcy amerykańscy 
prowadzący wojnę przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu celem jego uja 
rzmienią i przekształcenia jego kra 
ju w kolonię, popełniają coraz bar- 
dziej nieludzkie zbrodnie, łamiąc 
brutalnie zasady prawa międzynaro 
dowego i Kartę ONZ. 

Samoloty amerykańskie dokony= 
wują nalotów na bezbronne miasta 
ie i zamieniają je w ruiny, 
amerykańscy bombardują 
i ostrzeliwują z broni pokładowej, 
burzą i palą domy mieszkalne, szpi 
tale, szkoły, teatry i inne instytucje 
kulturalno . oświatowe, niszczą fa- 
bryki, kopalnie itp. Ludność cywil- 
ną, dostrzeżoną na ziemi, ostrzeliwu 
ją z karabinów maszynowych i ob- 
rzucają bombami, mordując męż- 
evyzn, kobiety, starców i dzieci". 
Na dowód powyższego komisja 
przytacza szereg faktów sprawdzo- 

ych i zbadanych, a zaszłych w o= 
kresie po opublikowaniu pierwsze- 
go raportu. 

W rożdziale pierwszym raportu ko 
misja omawia ss bombardowania 


miast i osiedli, nie ma 
Hai nie wspólnego z obiektami 
wojskowymi, została wskutek barba 
SEO bombardowania zamie- 

niona w gruzy. Od 2 lipca począwszy 
amerykańskie okręty wojenne i sā- 
moloty kilkakrotnie bombardowały 
i ostrzeliwały osiedla rybackie w re 
jonie Czumun-Czinia na wybrzeżu 
wschodnim, paląc 164 domy miesz- 
kalne i pozostawiając ponad 1000 ro 
dzin (4.122 osoby) bez dachu nad gla 
wą, 9 Tipca bombowce amerykań: 
spaliły 99 zagród chłopskich i zbu- 
rzyły 114 domów w rejonie Kimwon 
(w prowincji północny  Caunczen). 
W. dhiu-6 lipca cieżkie bombowce a- 
kańskie obrzuciły bombami ku 
ymi 1 zapalającymi rejon gminy 


północny 
ATOE ARA 
erzuciły przeszło 70 bomb, burząc 
giiłkowicie 120 domów mieszkalnych. 
W okresie pomiędzy 22 a 30 lipca 
lotnietwo amerykańskie pięciokrot- 
nie dokonało nalotów na wsie gmi- 
ny Szgn w prowincji północny Czun 
czen, burząc 192 domy mieszkalne. 
8 sierpnia 33 bombowce amerykań- 
skie typu „B-29* dokonały nalotu 
na Phenjan zrzucając na dzielnice 
alne 450 bomb i burząc cał- 
kowicie 528 domów mieszkalnych. 
"Tegoż dnia 6 krążowników amery- 
kańskich nod osłoną dwóch samolo 
tów ostrzelała æ dział powiatowe 
miasto Donzon w prowincji połude 
niowy Hangen i zburzyło 26 domów 
m'osztalnych. W tymże dniu 6 bom 
bowców amerykańskich bombardo- 
wało wsie Nampe i Kosan oraz osie 
dla Wasan | Dzinbńlk w prowincji 


północna Czolla, paląc i burząc 278 
domy mieszkalne i silnie uszkadza- 
jąc dalszych 326 domów. 

Rozdział pierwszy raportu zawiera 
dalszą długą litanię faktów barba- 
nzyńskiego bombardowania przez lot 
nictwo amerykańskie miast i wsi 
w Korei i burzenia dzielnic i domów 
mieszkalnych. Przytoczony jest m. 
in, fakt nalotu 60 bomboweów na 
miasto Czunczin, na które zrzucono 
1.012 bomb. Zburzonych zostało 2.626 
domów mieszkalnych, 

Wszystkie przytoczone w pierw- 
szym rozdziale raportu fakty. świad 
czą niezbicie o bestialstwie najeźdź- 
ców amerykańskich, mordujących 
spokojną ludność i burzących bez- 
bronne miasta i wsie koreańskie, 

Rozdział drugi raportu zajmuje 
się faktami burzenia przez agreso- 
rów amerykańskich instytucji kul- 
turalnych, oświatowych i społecz 
nych. Samoloty amerykańskie 
stwierdza ta część raportu — coraz 
częściej bombardują w sposób chao 
tyczny i nieludzki miasta i wsie ko- 
reańskie, nie oszezędzając szkół, 
szpitali, i instytucji kulturalno - 0- 
światowych. Tak np. w dniu 15 lip- 
ca samoloty typu „B-29' zburzyły 
szkołę we wsi Sonden (prowincja 
Kendzi). W dniu 20 lipca kilkadzie- 
siąt bombowców amerykańskich ob- 
rzuciło bombami miasto Telen ‘pro 
wincja południowy Czunczen) W 
wyniku tego bombardowania znisz- 
czona została szkoła inżynierska z 


mamas samea mów ace m4 piewcą wolności i rewolucji - 


„kultura“ 


jej laboratoriami, pracowniami i u= 
rządzeniami naukowymi, w dniu 5 
sierpnia kilka myśliwców amerykań 
skich ostrzeliwało miasto Kannyn 
w prowincji południowy Kanwon i 
zrzuciło bomby, burząc szkołę ludo- 
wą, gimnazjum handlowe i szereg 
innych gmachów. 

W dniu 7 sierpnia 33 bombowca 
typu „B-29* mrzuciły bomby na 
dzielnice mieszkalne Phenjanu, nie 
posiadające żadnych obiektów woj- 
skowych. Zburzony został gmach mi 
nisterstwa. rolnictwa i leśnictwa, 
gmachy rady okręgowej, prokuratu- 
ry rejonowej, komisariatu policji, irt 
stytutu przemysłowego, dwóch dru- 
karni, instytutu wydawniczego, cen 
tralnej polikliniki i wiele innych 
gmachów ści publicznej. 
W dniu 13 16 samolotów 
ńskich dokonało nalotu na 
miejscowość Dzdan w pobliżu Seulu, 
burząc dwie szkoły:i kilka. gmachów 
publicznych. W okresie między 21 - 
25 sierpnia 7 amerykańskich ol 
tów wojennych ostrzeliwała mi 


Sonczin na wschodnim wybrzeżu, 
burząc m. in. 2 szkoły. W dniu 24 
nia 24 bombowce amerykań- 


skie dokonały nalotu na miasto Hy- 
nam (prowincją południowy Ham- 
gen) i zrzuciły na miasto wiele 
bomb, burząc całkowicie fabryczną 
szkołę zawodową, klub fabryczny i 
ochronkę. Naloty amerykańskiego 
lotnictwa spowodowały w powiecie 


Juson zburzenie 7 szpitali, w powie- 
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powiecie Enga — 6 poah 16 szkół 
i 15 gmachów państwowych, w po- 
wiecie Czoniau — 4 szpitale i 1 
szkołę, w powiecie Nonsan — 14 szpi 
tali W dniu 5 września bombowce 
amerykańskie zburzyły w Phenjanie 
gmach wydawnictwa „Thusa“, wy- 
dawnietwo książek religijnych i sze 
reg innych instytucji kulturalno = 
oświatowych, religijnych i społecz- 
nych, 


kn Dedsk — 2 szpitali i 13 szkół, w 


(Dokończenie na str. 2) 


NOWY JORK (PAP) — Prezy- 
dent Truman złożył veto przeciwko 
tzw. ustawie Me Carrena, uchwalonej 
przez Izbę Reprezentantów, a doma 
gającej się wprowadzenia faszystow 
skich metod przeciwko organizacjom 
i osobom postępowym w USA. 

Krok Trumana został jednak zde- 
maskowany przez demokratyczne 
koła Waszyngtonu jako manewr po- 
lityczny wobec szerokiej opinii i wy 
borców, Truman bowiem niczym nie 
ryzykował stawiając veto, wiedząc, 
że Kongres na pewno projekt za- 
twi 

Obserwatorzy polityczni. przypomi 


NOWY JORK (PAP) — 'W sobo- 
tę 23 września odbyło sie kolejne 
posiedzenie plenarne Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. 

Przewodniczący Komi 
towej delegat belgijski Ni 
czytał sprawozdanie komisji. 
wiąc o mandatach przedsta! 
kliki  kuomintangowski. Ni 
zaznaczył, że delegacja radziecka 
wysuneła wniosek uznania manda- 
tów delegacji kuomintangowskiej 
za nieważne. Komisja 
dział Nisseau — odrzuciła 
cki 6 głosami przeciwko 
wstrzymaniu się od głosu resz 
ty członków Komisji i postanowiła 
dopuścić przedstawiciela Kuomin- 
tangu do obrad na prawach rów- 
nych z innymi delegatami dopóki 
nie zajdą żadne zmiany.  Nisseau 
oznajmił Zgromadzeniu NZ, że de 
lenacja radziecka określiła tę decy- 
zię Komisji Mandatowej jako nie- 
słuszną i bezprawną, 

„Po odczytaniu sprawozdania 
z delegata Belgii delegat ra- 
dziecki Malik założył protest prze- 
ciwko decyzji Komisji Mandaio- 
wej, uznającej pełnomocnictwa de- 
legatów . kliki kuomintangowskiej. 
Komisja Mandatowa — powiedział 
Malik uznała pełnomocnictwa 


Manda- 


grupy kuomintangowskiej, która 
uzurpuje prawa delegacji chińskiej. 


Bezprawna decyzja Komisji Mandatowej ONZ 


stanowi pogwałcenie suwerennych praw narodu. chińskiego 


Protest delegata radzieckiego — J. Malika przeciw dopuszczeniu przed- 
stawicieli kliki kuomintangowskiej do obrad Zgromadzenia Ogólnego 


lecz nie reprezentuje Chin. Komi- 
sja nie wzięła pod uwagę sytuacji 
w Chinach i okoliczności. które 
uniew ja wszystkie mandaty 
wydane przez reżim Czang Kal- 
szeka, mie reprezentujacy Chin. 
Zwiazek Radziecki uważa decyzję 
Komisji Mandatowej za decyzję, 
niesłnszną i bezprawną i stwierdzą, 
że mandaty knomintangoweów są 


nieważne. W konkluzji — Malik 

oświadczył, że delegacja Związku 

Radzieckiego będzie - głosowała 

przeciwko wierdzeniu sprawoz- 

dania Kom Mandatowej. » 
Delegat republiki 


Chile Santa- 
Cruz usiłował bronić decyzji Komi- 
sii Mandatowej. 

Delegat Polski Drohojowski od- 
powiedział deleratowi Chile, pod- 
kreślając, że Komisja Mandatowa 
spełnia zasadniczo ważne obowiąz- 
ki, lecz tym razem obowiązków 
swych nie” spełniła. Nie spełniła 
ona swych obowiazków dlatego, że 
uznała za „mandaty“ to. co napi- 
sali sami dla siebie ludzie nie re- 
nrezentujacy nikogo. Delegat Pol- 


ski wezwał Zgromadzenie NZ do 
odrzucenia sprawozdania Komisji 
Mandatowej. 


Delegat Białoruskiej Socjalistycz- 
j Radzieckiej Skorobo- 
gaty wezwał Zgromadze- 
nie do odrzucenia sprawozdania Ko 


Społeczeństwo polskie manifestuje 


swą solidarność z ofiarami borbarzyństwa amerykańskiego w Korei 


WARSZAWA (PAP) — Wzmożo. 
ag pracą, ofiarami pieniężnymi na 
rzecz ofiar Katbarz bombar- 
dowań lotnictwa amerykańskiego oraz 
protestów. manifestuje 
j si polskich swoją so 
lidarność z hohalerskim ludem Korei. 


em pomocy dla walczącej 
'MP-owskie_ ochotni- 
przy budowie Nowej 


ZMP-ów. cy 41 brygady z Sierpca da 
i ponadplanową produkcją warti 
770 tys. złotych, przy czym trzej 


FRITA tej brygady — Smyków, 


Jabłoński i Malendowski 
260 proc. normy. 

| Młodzieżowe br gady produkcyjna 
w zakładach w ięcimiu, ze Stasz- 
czykiem; Kornasiem i Lipowskim na 
czele, pragnąc wyrazić swą solidar- 
ność z miłującym pokój ludem Korei 
skróciły, czas wykonania zadań pro- 
dukcyjnych. 


osiągnęli 


UCHWAŁA  PKULUSŁACYJNA 
ZWIĄZKOWCÓW 
ZIELONOGÓRSK ICH. 
Uczestnicy pierwszej wojewódzkiej 
onferencji zs. zaw. w Zielonej Gô- 
ze uchwalili 'rezolucję, w której wy- 
swoje oburzenie z powodu 


agresji zbrodniarzy amerykań 
ną Korei; „Masowe rozstrzeliwania 
więźniów politycznych i barbarzyń- 


skie bombardowania miast i wsi, ko- 
zeańskich nie załamią, bohaterskiego 
ludu“ — czytamy m, in. w uchwale, 

Í Konferencja przesłała — brater: 
pozdrowienia walczącemu ludowt-Ko) 
rei, życząc mu zwycięstwa w wyzwo= 
leńczej walce z najeźdźcą, 


ROROTNICY EGNICY 
BLISKO 1.5 MILIONA ZŁ DLA 
LUDNOŚCI KOREI 

Robotnicy legnickich zakładów pra 
ty zebrali na pomoc dla ofiar barba- 


ich nalotów, lotnictwa amery 
go w Korei 1.150.000 z 


ZEBRALI |j 


misji Mandatowej. Podkreślił on, 
że Komisja Mandatowa pogwałciła 
suwerenne prawa narodu chińskie- 
go i dopuściła się obrazy tego na- 
rodu. 

Delegat kliki kuomintangowskiej 
Tsiang Tih-fu wygłosił przemówie- 
nie, w którym usiłował odeprzeć 
argumenty _ przedstawicieli Polski, 
Republiki Białoruskiej i Związku 
Radzieckiego. 

Następnie puszczona została w 
ruch ametykańska „maszyna do 
głosowania". Na wniosek przewod- 
niczącego Zgromadzenia, Entezam 
zaproponował przeprowadzenie gło- 
sowania nad wnioskiem  radziec- 
kim, domagającym się uznania 
mandatów przedstawicieli Kuomin- 
tangu za nieważne. 


Za wnioskiem radzieckim padło 6 
głosów, przeciwko 41, a trzy dele- 
gacje wstrzymały się od głosu. 
Zgromadzenie przeprowadziło dru 
„gie głosowanie, w którym 41 glosa- 
mi przeciwko 5 przy jednym dele- 
gacie wstrzymującym się od głosu 
zatwierdziła sprawozdanie Komisji 
Mandatowej. 

Następnie Zgromadzenie 
ma nowo debatę ogólną. 

Przedstawście! Holandii Stikker 
poparł wszystkie wnioski amery: 
kańskie, utrzymując swe przemó- 
wienie w tonie, wzorowanym jak 
najdokładniej na przemówieniu de 
iegata USA Achesona, 

Następny mówca, delegat Belgii 
van Zeeland stwierdził, że przed- 
stawiciel Zwiąžķku Radzieckiego 
Wyszyński zwrócił się do Zgroma- 
dzenia NZ z przekonywującym ape 
tem, proponując wspólną politykę 
rozbrojenia i wspólny wysiłek wiel 
kich ' mocarstw, zmierzających do 
obrony pokoju. 

Większą jednakże 


podjęło 


część swego 
cit próbie usprawiedliwienia 
parcia udzielanego przez Belgię pro 
ykańskim. Popiera= 


jac -propi kie van 
Zi ześnie, że 

slusznośći 
oświadczenia Wyszyńskiego na te- 


mat decydującej roli wielkich mo- 
6arstw w dziele zabezpieczenia po- 
koju, 

Po przemówieniu van Zeelanda 
posiedzenie zostało zamknięte, a 


je 
Y ar PGR ovaz spół 
dzielni wiednaść! E Model, 


następne posiedzenie plenarne Zgro 
madzenie NZ wyznaczono na po- 


niedziałek 25 września. 


przemówienia van Zeeland poświę- |s 
po- |c 


WARSZAWA (PAP). — 
25-lecia twórczości Władysława 
BRONIEWSKIEGO zorganizowany 
pod protektoratem premiera Józefa 
Cyrankiewicza zainaugurowany R 
stał w stolicy urocz 
mią, która odbyła się w dniu 
bm. w Państwowym Teatrze Pol- 
skim. 

W następnych dniach przewidzia 
ne są wieczory literackie w ró 
zakładach pracy, przy budowie Do- 
mu PZPR, w Ubezpieczalni Społecz 
nej i w Domu Kultury ną Żoliborzu. 

W niektórych wieczorach literac- 
kich weźmie udział sam jubilat, w 
pozostałych — o twórczości Bronie 
wskiego mówić będą jego koledzy - 
pisarze: T. Borowski, L, Lewin, R. 
Matuszewski i W. Woroszylski. 

Centralny wieczór autorski Bro» 
aiewskiego, przeznaczony dla robot 


nają, że Truman już raz uciekał się 
do podobnego manewru, zakładając 
veto przeciwko ustawie Tafta-Hart 
jey! a. Kongres mimo veta prezyden 


piśmie do Kongresu, Truman 
przyznał, że projekt ustawy jest bez 
prawny, uzasadnił jednak swoje ve 
to tym, że ustawa może prz; ysporzyć 
rządowi więcej kłopotów niż korzy 


Obchód; 


125-lelni Whip poetyckiej. pracy Władysława Broniewskiego 


ników warszawskich zakładów pra- 
cy — z udziałem poety — jubilata 
odbędzie się dnia 26 bm. w Państwo 
w; Teatrze Nowym, 

"Niezależnie od obchodu jukilest= 
szowego w Warszawie, w całym kra 
ju przewidzianych jest 100 wieczo- 
rów. literackich, poświęcanych twór 
Broniewskiego. 


x 
w skłąd Komitetu Honorowego 
Jubileuszowego Obchodu, nad któ- 
rym protektorat objął premier Józef 
“Cyrankiewicz, wchodzą: Jakub Bee 
man — członek Biura Politycznego 
Komitetu Centr. PZPR, Fdward 
Ochab — sekretarz KC PZPR, Ste- 
fan Dybowski — minister Kultury 1 
Sztuki, Witold Jarosiński — mini- 
ster riaty, Włodzimierz Sokorski 
— wiceminister Kultury- i` Sztuki, 
Jerzy Albrecht — przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej, Fran- 
ciszek Apryas — Budowniczy Polski 
Ludowej, kop. Brzeszcze, Aleksan- 
der Burski —  wiceprzewodniczący 
CRZZ, Juliusz Krajewski — prezes 
Zw. Pol. Art, Plastyków, Władysław 
Krasnowiecki przewodniczący 
Zw. Zaw, Prac. Sztuki i Kultury, 
Leon Kruczkowski — prezes Zw. ŁA- 
teratów Polskich, Henryk la 
prezes Zw, Dziennikarzy RP. Wia- 
dysław Matwin — przewodniczący 
ZMP, Jerzy Putrament — sekretarz 
generalny Zw, Literatów Polskich, 
Witold Rudziński prezes Zw. 
Kompozytorów Polskich, Leon Schil 
lor — prezes SPAT i-F oraz literaci: 
St. Ryszard Dobrowolski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Mieczysław 
Aleksander Maliszewski, 
sternak, Lucjan Rudnicki, 


szylski, Tadeusz Kubiak, 


Reakcyjna ustawa Me timi" 


uchwalona przez parlament Stanów Zjednoczonych 


ść tej ustawy. 

Po złożeniu przez Trumana veta, 
Izba Reprezentantów odrzuciła je 
286 głosami przeciwko 48, Również 
i w senacie veto zostało odrzucone 
57 głosami przeciw. 

W taki więc sposób reakcyjna u- 
stawa przeciwko postępowi 1 demo- 
kracji w USA weszła w życie. 


Bohaterscy obrońcy Seulu 


odpierają wszystkie ataki 


MOSKWA (PAP) 
TASS donosi z Phenjanu: 

Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września rano komunikat, stwierdza 
jacy, że oddziały Armii Ludowej to- 
czą w dalszym ciągu zaciekle wałki 
obronne z nieprzyjacielem. Wojska 
ludowe, które w rejonie Jongdungpo 
ejonie Suwon zatrzymały nie- 
jaciela, wale: a z wojska 
amer; im cięż: 


Agencja 


p Ar 
mi 


ny-wybrzeża zatopiły w rejonie Po- 
hang dwa torpedowce amerykańskie, 

W dniu 23 września wi 
wę strąciły łącznie 8 samolotów ame- 
rykańskich. 


*. +. 


Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września wieczorem komunikat, 
stwierdzający, że na wszystkich fron 
tach oddziały Armii Ludowej toczą 
w dalszym ciągu zaciekłe walki z 
wojskami nieprzyjacielskimi, 


amerykańskich napastników 


zostało zatrzymane _ przeciwiderze- 
niem jednostek Armii Ludowej, 
Dnia 28 września, wspierane puzeż 
jednostki pancerne ataki poszczegół 
nych oddziałów amerykańskich, usi- 
łujących wedrzeć się do Seulu, — 20 
stały odparte. Oddziały Armii Ludo- 
wej zniszczyły w tych walkach 5 czoł 
gów nieprzyjacielskich, 4 ciężkie 
działa, ponad 20 dział lekkich, 30 sa 
mochodów i wiele innego sprzętu. 
Około tysiąca nieprzyjacielskich żołe 


nierzy i oficerów poległo lub odnio- 
sło rany. 


Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało 
oddziały brytyjskie 
NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent agencji „Associated Pross! de=- 
nosi z frontu południowo-wschodnie- 
go w Korei, że w dniu 23 września 


samoloty amerykańskie zbombardo- 
wały i ostrzelaly przez pomyłkę jed 


Natarcie amerykańskich oddzia- 
łów desantowych w rejonie Inczonu 


nostki 27 angielskiej brygady piecho 
ty, które poniosły znaczne straty. 


Murarze śląscy zdoby wają 
„złotą kielnię* 


KATOWICE (PAP), — Dzięki wspa- 
niałemu rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji systemu, prac 
techniczno-budowlanych oraz dzięki 
poważnemu obniżeniu kosztów wła- 
snych. mhrarze śląscy zdobyli po raz 
drugi „złotą ktelnię”, pia wyróżnia- 


Kołchoźnicy radzieGcy Z wizy 


ne są przodujące we współzawodńie» 
twie zjednoczenia przedsiębiorstw bu= 
dowlanych, 

W toku uroczystości przodującym 
robotnikom śląsk browskieqo zje 
dnoczenia PPB wręczono nagrody pin- 
niężne na AAEE POATA sumę 360.000 zł, 


z wizytą u górników 


Goście przekazują pozdrowienia od pracującego 
ludu Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). — * Przeby- 
wający w Polsce radzieccy kółcho- 
źnicy zapoznają się w dalszym cia 
gu z pracą i osiągnięciami chło- 
gów, robotników rolnych i przemy 
rolni- 
ch, witani 
społeczeń- 


w naukom 
gorąco przez 
'wo polskie. 


Śląsku grupa radziec 
kich gości zwiedziła ostatnio zakła 
dy  doświadczałne hodowli coślin, 

spółdzielni produkcyjnych. 


PGR-ów i 


zakładów — przemysło- 

wych. 
Kołchożnicy odwiedzili również 
Bolesław Thro 


górników z ki A 
2 


było gorącą ma 
chłopów z 


jaźni polsko - radzieckiej. Przemó- 


wienia gości, którzy przekazali gór 
nikom i chłopom serdeczne pozdro- 
wienia od ludu pracującego Zwiąż 
ku Radzieckiego, przerywane były 
wielokrotnie skandowanymi olr 
kami „Stalin — —Bierut TE Pokój". 


Kraków w hołdzie 
Stefanowi Jaraczowi 


„KRAKÓW ME — Kraków ueg- 
bm. 


chłopskiego sy 
odsłonięciem 


Apel załogi huty „Pokój“ | 


o godne uczczenie Wielkiej Rewolucji i Il Kongresu Pokoju 


mobilizuje całą polską klasę robotniczą do nowych wspaniałych osiągnięć produkcyjnych 


© godz, 19,30 na placu przed pie- 
tem Nr, 7 w hali Wydziału Konstruk- 
tyjhego walcowni zebrała się 
rałóga huty „Pokój”, by przyjąć no- 
we wielkie zobowiązania produkcyj- 
hp ku czci 33 rocznicy Wielkiej $o» 

Jaistycznej Rewolucji Październiko 
Sh 1 ku czci II Światowego Kongrósu 
Rikoje dać tysiące ton ponadplanowej 


ID Jest dzielem przypadku, że wła: 
Anie wałoga huty „POKÓJ” rzuciła po 
tężne wezwanie do polskiej klasy ro. 
Potniesej, by Rewolucje =- która 
Polsce przyniosła wolność i która za 
początkowała nową erę dla ludzkości 
i erę socjalizmu — uczcić wzmożoną 
pracą. Pracownicy huty „Pokój” zna 
mi są xe swej ofiarności, z zapału i z 
entuzjazmu, z wysokiago uświadomie- 
nia politycznego. Załoga huty „Por 
kój” przedterminowo wykonała Plan 
%-letni, przekracza miesięczne plany 
produkcyjne. Załoga huty „Pokój” 
zadziwiła całą Polskę swoją brygadą 
szturmowa, która przyczyniła się do 
przekroczenia planu produkcyjnego 
na wielkich piecach. Załoga huty 
„Pokój” zwyciężyła we. współzawo- 
'dnictwie o jak najszybsze przeprowa. 
dzanie remontu suwnicy, z załogi hu- 
ty Pokój" wywodzą się znani przo- 


downicy pracy fak Herbart Badura, 
Czesław Eisębach i wielu, wielu in- 
nych. 

Czołowy brygadnista szturmowej 
brygady huty „Pokój* Czesław Eis 
bach z dumą mówił do swoich tow 
rmyszy, Zobówiązuję się przez pierw- 
sze dni Listopadowa wykonać na pie- 
cu Nr, 7 — 300 PROC, NORMY 
DZIENNIE. v 

4 Paweł Więcgoł, przodownik pra- 
cy warsztatów konstrukcyjnych w 
Imienfu załogi zobowiązał się dać w 
okresie od 25, 8. do 5. 11. ponąd plan 
50 ton konstrukcji. 

Przez lepsze zorganizowanie pracy, 
walkę z absencją i przez pełne wyko- 
rzygtanie dnia roboczego możemy wy 
kona więcej produkcji miż to prze- 
widują nasze plany! 

Te słowa Pawła Więcqoła, który 
swoim przykładem pokazuje jak po- 
winna wyglądać praca polskiego To- 
batnika, są dowodem, że przy warsz- 
tatach pracy rodzi się i rozwija nowy 
stosunek do wykonywanej pracy. 

Wilhelm Kałuża, ładowacz postano- 
wit wykonywać norme w 224 proc., 
Konrad Kordon także ładowacz, w 
226 proc. 

Musimy pokazać 


mu światu — 


Robotnicy przemysłu mi 


żądają rewizji 


WARSZAWA (PAP), — Do licz- 
nych głosów, domagających się re- 
wizji dotychczasowych norm, przy- 
łączyli ostatnio swe żądania. robo- 
fmicy cementowni, pracownicy fa- 
bryk futrzarskich 1 inni, Wykazują 
emi, że dla podniesienia wydainoś- 
ei pracy, dla pełniejszego wykorzy 


Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa 
Demokratycznego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
24 9. br. obradowało plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego. Obradom przewo 


dniczył wicemarszałek Sejmu m 
Waclaw Barcikowski, przewodniczą 
er CK, 


neralnego i skórzanego 


starych norm 


stkich możliwości pro- 
„ konieczne jest wprowa 
dzenie nowych technicznych mier- 
ników pracy. 

M. in. w cementowni „Pokój“ w 
Rejowcu sprawe zmiany norm pra- 
wysuneli robotnicy na ogólnym 
abraniu zalogi: W wyniku technicz 
mej analizy możliwości produk: 
nych t. zw. pieców obrotowych 
botnicy wykazali, że morme dobową 
jednego pieca można zwiększyć ¢o 
najmniej o 4,4 proe. 

Jako pierwsi w przemyśle skórza 
nym, zmiany norm domagają się 
robotnicy fabryki futrzarskiej w 
Krakowie. Przodownica pracy w tej 
fabryce Julia Guściora na zebraniu 
załogi powiedziała; 

„Występuje z żądaniem zmiany 
norm pracy, bo obecne normy ha- 
mują warost wydajności pracy, 0- 
późniają podniesienie stopy  życio- 


wej robotników”. 


mówił Kordon == polski robotnik 
potrafi dla dobra swojej ludowej oj. 
czyzny oddać wszystkie siły, by w 
ten sposób utrwalić pokój i przyczy- 
nić się do wzrostu dobrobytu mas pra 
cujących. 

i Edward 
Maksłoń — tokarz z warształów me- 
chanicznych, Stefania Smejda — wy- 
pychaczka wózków, Jan Rataj =» álu- 
sarz, Jan Rudzki — przodownik pracy 
za spiekalni rur, Paweł Sosnowski — 
pracownik umysłowy, młodzieżowieć 
Hubert Wylitók — wiertacz, racjona+ 
ligator Jan Piątek — z warsztatów 
elekirycznó-mechanieznych, uczennica 
SPP Lidia Zwirner í wielu, wielu in- 
nych. Wszyscy Oni postanawiają 
zwiększyć przekroczenie norm o 5 
Zohowiązują się dołożyć 
ich sił, by wykonać globalne 
zobowiązania swoich oddziałów pro- 
dukcyjnych, co pozwoli dać ponad 
planową produkcję wartości przeszło 
274 milionów zł 

Zobowiązania hutników z „Pokoju” 
idące pa linii podniesienia wydaj- 
ności, są jeszcze jednym dowodem, żć 
polska klasa robotnicza nie chce stać 
z boku w walce o pokój, jaka toczy 
się na arenie międzynarodowej, ale 
pragnie crynem | pracą przyczynić 
się do walnego zwycięstwa państw mi- 
lujących pokój. 

Pracownicy huty „Pókój” w dniu 
23 bm, słuchali wypowiedzi swoich 
czołowych przodowników, solidary- 
zując się z nimi w skupieniu i z u- 
wagą słuchali przemówienia I sekre 
tarza podstawowej organizacji par- 
tyjnej, tow. Kujsa, który powiedział: 


— Naród polski z wdzięcznością 
pamięta, że Rewolucja Październiko- 
wą przywróciła Polsce niepodległość, 
że  niezwyciężona 
wyzwoliła nas z pęt hitlerowskiej nie- 
woli i że dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego Polska wstą- 
piła na drogę wiodącą do socjalizmu, 
Dlatego też rocznica Wielkiej Socja- 


| Mstycnej Rewolucji Październikowej 


święcona jest przez polskie masy pra 
cujace w atmosferze szczególnej ra- 
dości Í eni 


Nasz entuzjazm, nasz wkład do wal 
ki przeciw podżegāczom wojennym, 
to wzrost produkcji, wzmożona wy- 
dajność pracy, jedność mas pracują- 
cych wokół naszej władzy *Tudawej, 
naszą solidarność ze Związkiem Ra- 
dzieckim 1 wszystkimi obrońcami, po 


[war pod 


Armia Radziecka | 


koju, 
nasze dzisiejsze zobowiązania! 


JÓZEF STALIN 
KOJU!” 
hutników 


skandowane przez 
STA-LIN, 
=RUT, 


prawą podżegaczom wojennym. 


WARSZAWA (PAP), —  Dotych= 
je wysiłki, zmierzające do za 
czenia Intoresów konsumenta 
aly, że konieczne jest ustano 
stalego nadzoru nad dzialal- 
nością aparatu dystrybucyjnego i sy 
stematyczne prowadzenie walki z 
wszelkimi formami i przejawami 
spekulacji w obrocie towarowym, 
Wszelkie bowiem naruszenia nor 
melnego obrotu towarowego, pow= 
stałe wskutek nieprawidłowej dys 
trybucji masy towarowej, nieodpo= 
wiedniego zaopatrzenia sieci w to- 
względem ilościowym 
asortymentowym lub wskutek spe- 
kulacji — godzą przede wszystkim 
w interes konsumenta. 


Powołana do życia dekretem z 
dnia 18 bm. Państwowa Inspekci 
Handlowa ma na celu usprawnieni 
zaopatrzenia towarowego mas pra 
cujących, zabezpieczenie interesów 
konsumenta i sprawności jego ob- 
sługi oraz zwalczanie spekulacji. 

Aparat PIH będzie dokonywał sy 
stematycznej inspekcji usnołecznio- 
nej i prywatnej sieci handlowej o- 
raz zakładów gastronomicznych pod 
względem ilościowego, jakościowe- 


go ! asortymentowego zaopatrzenia 
towarowego. 1 torzy PIH 
sprawdzać będa czy i w ja 


ki sposób załatwia się zażalenia kon 
sumentów. 


Do dalszych zadań nowopowsta- 


Jacego aparatu ochrony interesów 


Ruch obrońców pokoju na nowym etapie 


a tax pierwszy w dziejach ludz 
kości miliony ludzi dobrej woli 
ły międzynar 
koju, przeciwstawiaj 
wrogów ludzkości — imperialistycz 
nym podżegaczom wojennym, front 
który potrafi udaremnić zbrodnicze 
plany imperialistów. 

Niezyyciężona siła ruchu w obro- 
u polega przede ws ystkim 
jest on masowy i zorgani 
W przeszło 50 krajach świa 
ta istnieja obacnie ogólnokrajowe 
organizacje bojowników © pokój. 
we wszystkich krajach utworzono 
tysięcy wojewódzkich, powia 
h i miejskich komitetów o 
ńców pokoju, miliony komitetów 
wiejskich i blokowych. Tak powsze- 
ehnej organizacji świat jeszoze nie 
mat 

Ruch abrońców pokoju jednoczy 
wszystkich ludzi dobrej woli — ro- 
patników, chłopów,  przedstawielejt 
Inteligencji, kobiety, młodzież, ludzi 
najróśmorodniejszych przekonań poli 
tycznych, poglądów filozoficznych 1 
religiinych. 

400 milionów podpisów złożono 
ink pod Apelem Sztokholmskim 
Stałego Komitetu Obrońców Po- 
koju. Ten najbardziej humanitar 
ay dokument doby współczesnej 
podpisała cała dorosła ludność 
ZSRR i krajów demokracji lado 
wej (Polski, Rumunii, echoslo- 
wacji, Węgier, Bulgarii, Albanii), 
ponad 100 milionów osób w 
Chińskiej Republice Ludo 20. 
milionów — w Niemezech, We 
"Włoszech apel podpisało przeszło 
16 milionów ludzi, we Francji — 
14 miln; kampania zbierania pod 
pisów w tych krajach trwa, Na” 
wet tam, gdzie terror faszystow- 
ski sroży się ze szczególną siłą, 
gdzie obrońców pokoju wtrąca 
mię do więrień, ruch w obronie 
pokoju rozwija się i krzepnie. 

7% Hiszpanii frankistowskiej na~ 
pływają listy, w których dzielni lu- 
dzie nazywają siebie bojownikami 
wielkiej sprawy pokoju. W faszy- 
stowskiej Tugosławii Tito, dziesiztki 
tysięcy ludzi nielegalnie podpisują 
Apel. Dziesiątki i setki tysięcy pod. 
pisów zebrano w Grecji, Brar 
na Kubie, w Urugwajn, Turcji i Ira 
nie, Pierwszy milion podpisów zebra 
no w Anglii. W Japonii, w warun» 
kach macarthurowskiego reżimu oku 
pacyjnego ponad 5 milionów osób 
złożyło padpisy pod Apelem w snra 
wie zakazu broni atomowej, œ Bur 
mie — przeszło 2 miliony. 


zowan; 


Z górą | 


znalazło dość odwagi, by poprzeć A 
pél Sztókholmski. 

Poważne zaostrzenie się sytuacji 
międzynarodowej, spowodowanej 
bezpośrednim ppzejáciem Imperialis 
tów amerykańskich od JOY 

Rh aka 


y I wciągania do swych a= 
wojennych wciąż nowych 
r, stawia przed miedzynarodo 
wym ruchem w obronie pokoju no- 
we, wielkie i odpowiedzialne zada- 


wantur 


la. 

W KORBI sroży się już krwawa 
wojna, rozpetana przez zbrodnie 
zych władców amerykańskich z roz 
kazu monopolistów Wall Sireat, Woj- 
na ta prowadzona jest z niebywae 
łym okrucieństwem. prześcigajacym 
pamietne wszystkim bestialstwa hi 
tlerowskie. Imperialiści amervktń- 
soy w sposób cyniczny i bezczelny 
depcą wszystkie normy prawa mię- 
dzynaradowego, padsycają histerię 
wojenną, bezczelnie domagają się od 
swych satelitów całkowitego przesta 
wienia ich gospodarki na tory wojen 


nia budżetów, wojennych, pr: 
nia służby wojskowej, przeksziałce 
nia krą, 


senat í rezerwe mięsa armatniego. 
dla agresywnej wojny. 
„Plan Marshalla“ jak o tym 


od początku jasno mówili komu- 
niści okazał się planem gospodar 
czego i pol 
nia amery 
nej na kontynent europejski, pla 
nem całkowitego podporządkowa 
nia krajów Europy Zachodniej 
<dykiatowi Wall Street. 
Z trybun parlamentarnych, 
sapalt prasy i przez radio propó, 
tovzy trzeciej wojny światowej j 
wnie głoszą doktrynę nowej zagłady 
narodów w imię światowej hegemo- 
nii imperializmu amerykańskiego, 
Oficjalni przedstawiciele rząda 
USA nawołują w ludobójczych ape, 
lach do zrzucenia bomby atomowej 
na Koreę, Chiny, ZSRR, głoszą ha= 
sta wojny „prewencyjnej“. Z rozka 
zu swych mocodawców amerykań- 
skich reakcja we Francji, Włoszech, 
Belgii i w innych krajach kapitoli- 
stycznych przeszła do zbrojnych na 
paści na masy pracnjące, które wal 
cą o pokój, do mórdowazia wo- 
dzów klasy robotniczej, do krwa- 
wego terroru wobec obrońców poko 
iw. 


W tych warunkach obrońcy po 


dwa miliony obywateli amerykań: 
skich, pomimo terroru policyjnego, 


koju uważają za swe naczelne 
zadanie rozszerzenie programu rt 


ów Europy Zachodniej w ar |s 


ehu przeciwko wojnie, przeciw- 

ko wszelkiej agresji, przeciwko 

propagandzie na rzecz nowej woj 

NY. 

Ruchowi przeciwko groźbie nowej 
wojny, o utrwalenie pokoju winna 
towarzysz vszechstronna walka 
przeciwko yścigowi zbrojeń; żąda” 
nie zakazu broni atomowej, jako o=- 
reża agresji i masowej zagłady lu- 
dzi, uzupełniane jest żądaniem po 
vszechnej redukcji zbrojeń 1 sku- 
tecznej kontroli nad jej przeprowa- 


pasów wszelkich ś n 
zagłady ludzi, zak: propagandy 
podżegaczy wojennych i pociągnie 
cia do odpowiedzialności takich wro 
gów pokoju i ludzkości, jak Chur- 
chill, Dulles. Mac Arthur, Johnson, 
Moore — Brabazon, Bradley, Paul 
Revnaud, Jules Moch i im podobni 

Żądania te znajduja swe od. 
jedlenie w uchwałach praskiej se- 
sji Stałego Komitetu Światowego 
Kongresin Obrońców Pokoju. Ważne 
i niecierpiące zwłoki zadania w; 
nięte zostały 
nie pokoju, które ostatnio odbyły 
się w szeregu krajów. Tak np, I Pol 
i Kongres Pokoju „w imieniu ca- 


łego narodu polskiego, pragnącego 
w pokoju budować podwaliny 1 

ego « domaga się zniszczenia 
wszelkich śrądków masowej zagłady 


J 
ludzi oraz likwidacji wszelkiej agre 
sji i interwencji zbrojnych, 

Zjazd Komitetów Obrony Pokoju 
Rumuńskiej Republiki Ludowej za- 
żądał „zakazu propagandy na rzecz 
nowej wojny i uchwalenia miedzy 
narodowej ustawy o pociągnięciu do 
odpowiedzialności winowajców tej 
propagandy"; _ Zjazd zażądał, aby 


ze | stk! 


do wojny ostrzeźono, iż zostaną po- 
ciągnięci do odpowiedzialności, 
dani pod sąd nar! 


ode 
ów i surowó uka 
zmierzającą do 


rozpętania woj! 
«Uchwały Kongresu Obrońców Po- 
koju w „Finlandii również podkr 
ja konieczność rozszerzenia progra- 
achu, 
mówienia wygłaszane na Kra 
jowym Kongresie Komiietów Poko- 
ju w Bułgarii, który rozpoczął się 
przed kilku dniami, potępiał 
wzalędnie agresori 
Żądanie rozszerzenia programu ru 
chu w obronie pokoju leży w inté- 
resie wszystkich miłujących pokój 
naródów, Żądanie to rozlega się co- 
raz głóśniej na niezliczónych zebra- 


miach i wiecach mas pracujących w 
USA, Anrlii i innych krajach. 2a. 


kongtesach w abro |s 


„|winni przeto uaktywni 


danie ta popiera swą aukcją klasa ro 
botnicza Francji, Włoch, Belgii, Ha 
łandii i Australii, odmawiając pod- 
porządkowania się dyktatowi meno 
polistów amerykańskich wyładowy* 
wania broni amerykańskiej, przy- 
słanej do ich krajów, dźwigania na 
swych barkach potwornego brzemie 
nia wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
całego życia gospodarczego swych 
krajów. 


Żądanie to popiera młodzież ame 
rykańska. angielska, francuska, bel- 
gijska | Jugosłowiańska, która uchy 
la się od poboru do armii, która pro 
testuje przeciwko przedłużeniu służ 
by wojskowej, żądanie to popierają 
żolnierze francuscy, którzy odmawia 
prowadzenia „brudnej wojny“ we 
Vietnamie. 
imperialistów amerykańskich w- Ko 
ref zaostrzyła czujność narodów, zmo 


bilizowała w obronie pokoju nowe, 


miliony ludzi na całym świecie. 


_ Ruch obrońców pokoju „ posiada 
nie rezerwy, aby roz 


tkim wśród chłopów, 
kobiet i młodzieży. Chłopi 


ziemskiej, Tworzą oni z 
wą bazę armii | z tego powodu chło 
pl we wszystkich krajach są nie- 
zwykle zainteresowani w trwałym 
pokoju. 


Kobiety — matki i żony — dozna 
Ją największych cierpień z powodu 
okropności wojny. Obrońcy pokaju 
swą dzia- 
łalność wśród chłopstwa, wśród ko= 
biet 1 młodzieży, w jeszcze więk 
„wolągać o! Ranitacta 


szym ly nei 


wości ugktywnie- 
ów pokoju istnie- 
Kanadzie, w kra 
ch. Możliwości 
stać w całej pełni. 


Obecnie we wszystkich krajach 
owynione są przygotowania do zwo 
łania I Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, odbywają się lo 
kalne i ogólnokrajowe zjazdy i kon 
ferencje. Życie stawia przed ru- 
chem obrońców pokoju nowe, boja 
we zadania. Świętym obowiązkiem 
wszystkich parii komunistycznych 
i robotniczych jest pomóc TEE 
pokóju w rozwiązaniu tych zat 
w przygotowaniach do Il Światowe 
go Kongresu, w rozszerzaniu walki 
przeciwko wojnie. 


(40 trwały pokój, o demokra- 
cie ludowa!» 


jach 
te należy wykorzy 


Naszym udziałem w walte o 
pokój jest nasza codzienna praca, są 


A kiedy padł okrzyk „NIECH ŻYJE 
ORĘDOWNIK PO- 
potężnym echem odbijały się 
słowa; 
STA-LIN, STA-LIN! BIE 
jeszcze chy 
" nie widzia 
ła takiego entuzjazmu, jak w tym 
dniu, w którym robotnicy jej zapo- 
crątkowali. dzieło będące godną od- 


B30 tys, for nak 


a 


konsumenta należy m. in, inspek= 
cja przestrzegania cen i marž, in- 
spekcja ochrony mienia socjalistycz 
nego w zakładach handlowych itd. 
Ponadto — do zadań Państwowej 
Inspekcji Handlowej należeć 
dzie kontrola i badanie jakości 
tykułów rolnych, spożywczych i in. 
oraz kont gania zas 
twlerdzonych / i receptur. 
Do w3 konania tych zadań służyć 
dą laboratoria analityczne; powoły 


ROŚNIE LICZBA DZIECI 
RZEDSZKOLACH 


Stały nadzór nad działalnością aparatu dystrybucyjnego 


Państwowa Inspekcja Handlowa 


usprawni zaopatrzenie towarowe 


mas pracujących 


wani będą rzeczoznawcy, probiere, , 
wagowi, klasyfikatovzy itp. 
Państwowa  Iuspekcja adlowa 
podlega ministrowi Handlu Wewńnę 
trznego. Oprócz głównego inspekto 
atu powstaną również wojewódz- 


kie 1 ewentualnie powiatówe ine 
spektoraty. 
Dekret przewiduje ścisłą współ- 


pracę wojewódzkich i powiatowych 


ę inspektoratów z prezydiami rad na 


rodowych. 


w 


Narada cukrowników 


GDAŃSK (PAP) — Pod 
„Nasza walka o pokój, to przekrocze 
nie planu produkcji 830 tys, ton cu- 


wyprodukuje my 


tegorocznej kampanii 
plantatorów w Gdańsku 


hasłem | ton -— tj. do 550 tys, ton cukru. 


W zjeździe wział udział minister 
Pizemysłu Rolnego i Spożywczego 


kru w oz kampanii“ — odj inż. Bolesław Rumiński, przedstawi» 


był się w dniu 28 bm. w Gdańsku 
zjazd pracowników przemysłu zukrow 
niczego i plantatorów buraka cukros 
wego, na którym uchwalono podwyż- 
szyć produkcję tegoroczną o 20 tys. 


ZZ tow, żuchowicz oraz przed 
stawiciele Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Zrzeszenia Inżynie- 
rów Przemysłu Spożywczego | Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej. 


Nowy prowokacyjny nalot bombowców USA 


na terytorium Chin Ludowych 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w dniu 23 
września samoloty amerykańskie do 
konaly ponownie nalotu na teryfo- 
rium Chińskiej Republiki Ludów. 
W wyniku bombardowania . trzej 
obywatele chińscy zostali ranni. 
23 września o godz, 22.01 samolot 
amerykański przeleciał nad granicą 
koreańsko - a i dokonał ńalo 
tu na wieś Lakuszao w powiecie 


Kiandian w prowincji Laodun. po 
czym odleciał w kierunku południo 


2,15 inny samolot amey 
się nad miastem An- 
12 bomb na północno 
wschodnią cz 
watele chińscy zostali ranni, 
by uszkodziły wiele domów. O 
godz. 22.10 samolot „odleciał w kie- 
runku południowytn. 


Bestialstwa faszystów amerykański 


(Dokończenie ze str, 1) 

Przytoczone w drugim rozdziale 
raportu fakty zbadane i sprawdzo- 
ne przez komisję, świadczą w pełni 
o celowym, barbarzyńskim burzeniu 
przez najeźdźców amerykańskich kul 
tury narodowej, materialnego | kul 
turalnego dobytku narodu koreań- 
skiego. 


| wiera fakty masowego b tani lud 
|ności koreańskiej w wyn 
Jawna agresja zbrojna | 


|liwania przez lotnictwo amerykań- 


Rozdział trzeci raportu komisji za 
ku barba- 


rzyńskiego bombardowania i ostrze 


skle miast, wsi i osad koreańskich, 

Raport przytacza tutaj szczegóły 
bestialskiego bombardowania lud- 
ności cywilnej i ostrzeliwania z bro 
ni maszynowej. Bomby rzucane są 
gęstsze skupiska ludności kor 

ńsklej oraz chłopów pracujących 
na polach, 

IV rozdział zawiera liczne takty, 
świadczące o celowym niszczeniu 
przez agresorów amerykańskich ko 
reańskich zakładów przemysłowych. 


żcy amerykańscy n 
jowy przemysł, nie ma 
pólnego z produkcją wo 
zniszczyli oni w znacz 
gtówne zakłąd, 
w wynik: 


rej naje: 
planowo pi 
jący nie w 
jenna. I tab 
nym stopa. 

jysłowe powstałe 


y TIAA raportu przytacza licz: 
ne fakty bestialstw amerykańskich 
interwentów. którzy wycofując się 
pod ciosami Armii Ludowej mordu- 
ją masowo ludność koreańską i do- 
konują masowych grabieży, 

We wsi Czym w powiecie Jendo 
żołnierze ame: y ewakuowali 


y 
przymusowo ludność, a następnie o 


grabili ich domy. W jednym z dó- 
mów Amerykanie znaleźli 70-letnie 
go starea Gal n Dżia i jego wnu 
ka i rozstrzelali obu za to, że nie u 
słuchali oni rozkazu ewakuacji. 

8 lipca oddział żołnierzy amzry= 
kańskich wkroczył dò wsi Miaszen 
w powiecie Jondon w, brówineji 
Czunczen, Żolnierze zaprowadziii ca 


zakończeniu komisji 
p rdza: 

Przytoczone fakty świadczą o tym, 
że imperialiści amerykańscy, dozna 
jący w wojnie przeciw narodowi ko 
reańskiemu licznych porażek, usiłaję 
ié się, bombardując w barbas 
ki sposób spokojne miasta | 
wsie Korei, rozstrzeliwując masowo 
raw GA 1 niszcząc gospodarkę 

ore! 


raport 


tnicy amerykańscy usiłują 
mama wolę oporu narodu korean- 
skiego, który walczy przeciwko a- 
zresji. Lecz naród koreański pełen 0 
burzenia | nienawiści do barbarzyń 
ców amerykańskich, usiłujących za 
topić Koreę w morzu krwi zdecydo= 
wany jest walczyć przeciwko zabor 
com amerykańskim do ostateczne- 
go zwycięstwa w świętej wojnie o 
wolność i niepodległość ojczyzny. 


W kilku wierszach 


ZAKOŃCZENIE OBRAD TRZECH 
MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZe 
NYCH 


W Nowym Jorku zostały zakończo- 
ne obrady ministrów spraw zagranież 
nych i ministrów obrony narodowej 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. We 
dług twierdzenia Agencji United Préss, 
nie osiągnięto podczas obrad zgody 
W Spr uzbrojenia Niemiec Za- 
chodnich, 


DELEGACJA NRD 

BAWI W BUŁGARII 
W dniu 23 września br. przybyła 
da Sofii delegacja rządu Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej z wicepre. 
mierem Walterem Ulbrichtem na 
czele. 


„Delegacja przybyła celem omówia- 
nia sprawy współpracy pomiędzy 
NRD a Bułgarską Republiką Ludową, 


PRZEDSTAWICIELE SFMD 
W PEKINIE 


W dniu 23 bm. przybyła dö Pekinu 
delegacja $ Fedetacji Mto- 
dzieży Demokratycznej. reprezentus 


łą ludność do lasu, rozstrzelali ją, 
a następnie ograbili wieś, 


Faktów takich raport podaje kil- 


„| kadsiesiąt, À 


jąca 32 kraje. Delegacja przybyła ec: 
lem wzięcia udziału w uroczystościach 
obchodu pierwszej rócznicy utworze- 
nia Chińskiej Republiki Ludowej, 


p” PWYCNEW I WYWCZĘZY EET" ———— 
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Więcej uwagi dla akcji skupu zboża 


ne, to już zdziałana wszystko, co na 
leży, A tymczasem jest zupełnie ina 
czej, Trójki 
skład często wchodzą chłopi mało 
jeszcze uświadomieni, nie są w sta 
nie przezwyciężyć  nastręczających 
się przy skupie zboża trudności. 
Rady narodowe, których zada- 


Motza przebieg akcji skupu 

zboża na terenię naszego woje- 
wództwa trzeba stwierdzić, że wszę 
dzie tam, gdzie organizacje partyja 
ne, rady narodowe i ZSCh docenią 
ją znaczenie skupu zboża, akcja tą 
przebiega pomyślnie, Jednakże w. 
wielu wypadkach rady narodowe 1 
ZSCh popełniają jeszcze błędy. Nie- |niem jest właśnie udzielanie pomo 
które z tych instytucji uważują, że|cy trójkom zbożowym i kierowanie 
o ile trójki zbożowe zostały wybra |ich pracą, winny baczniej i czujniej 


Co nam daje 
Plan 6-letni? 


6-LETNI PLAN ROZWOJU GOSPODARCZEGO 
1BUDOWY-PODSTAW:SOCJALIZMU w POLSCE 


PRODUKCJA ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
w:POLSYC TW 


iw przeliczeniu na 1 mieszkańca/ 


1937 1949 1955 


„Dla umośliwienia szybkiego tempa rozwoju przemysłu i calej gospo- 
darki narodowej w okresie 6-locia, nastąpi wydatna rozbudowa bazy 
„snęrgetycznej. „Produkcja energii elektrycznej wyniesie w roku 195 
19,4 miliarda kih; produkcja energii elektrycznej na głowę ludnóści 
równać się tedy będzie około 715 KWh, ta jest przeszło 6 razy więcej, 
niż w roku 1936", y 

Ji k Fa ref. tow, Minca na V Plenum KC 


ï - Bez wzmożonej produkcji energii elektrycznej nie można sobie 
wyobrazić realizacji wspaniałych założeń Planu 6-letniego. To 
właśnie owa niewidzialna, a tak potężna energia wprowadzi w ruch 
zakłady przemysłowe, powstające w ramach Planu 6-letniego, uru 
chamia tysiące maszyn, porusza tramwaje, trolleybusy i pociagi 
elektryczne, które już niezadługo kursować będą między najwięk- 
szymi miastami naszego kraju, służy do celów gospodarstwa domo- 
wego i do celów leczniczych. 

Dzięki energii elektrycznej zabłyśnie światło w zapadłych do- 
tychczas wioskach, których mieszkańcy znali tylko lampy naftowe. 

Elektryfikacja jest dźwignią przebudowy socjalistycznej wsi. 
W okresie od wyzwolenia do 1949 r. włącznie zostało zelektryfiko- 
wanych 11.456 gromad i osiedli, to jest wielokroć więcej, niż w okre 
sie międzywojennego dwudziestolecia, 

W ciągu 6-lecia nastąpi elektryfikacja dalszych 8.900 gromad, 

Potrzeba nam jak najwięcej życiodajnej energii elektrycznej dla 
budowy fundamentów socjalizmu w naszym kraju. Dlatego klasa 
robotniczą Polski Ludowej nie będzie szczędzić sił przy wznoszeniu 
nowych elektrowni i elektrociepłowni. M 


Dobry fachowiec 


Józef Margas 


Ob. Józefa Margasa, dyrektora 
technicznego ZPJG im, Tadka Aj 
zena, zastajemy otoczonego przez ro 
bofników. podczas omawiania z ni- 
mi terminu najbliższego zebrania 
klubu racjonalizatorów. 
Ob. Margas, technik z wykształ- 
cenia, pracuje już tu od 1946 r. 
Wazyscy otaczają go szacunkiem, ce 
niąc jego prace i zasługi, które po- 
łożył przy odbudowie tych zakła- 
dów ze zniszczeń wojennych. Wraz 
* a robotnikami imontował zdewasto- 

wane przez okupanta maszyny i cie 
ł się każdym sukcesem produk- 
cyjnym. 

Ob. Margas żyje tym, co się w fm 
bryce, dzieje. Nie szczędzi trudu i 
sfarań dla podniesienia ilości i ja- 
kości produkcji. 

„Już w Planie 3<letnim — mô- 
wi nam — podnieśliśmy znacznie 
produkcję eksportową, W Planie 


zbożowe, w których |ża 


6-letnijn chcemy postawić produk= 
ję dywanów i pluszu na jak na 
zym poziomie. Zamierzamy rów. 
nież przeprowadzić nowoczesne u= 
rządzenia sanitarhe oraz bezpieczeń 
stwa  przeclwpożarowego. Zakłady 
nasze budowane były dla podniesie- 


* nla zysków kapitalisty bez uwzględ- 


„nienia elementarnych potrzeb robot 


nika. Musimy stopniowo nadrabiać 
te zaległości. 

Ww swych wyslłkach nad podnie- 
sieniem produkcji zakładów oraz 
w trosce o ułatwienie warunków 
pracy robotnikom ob. Margas, act 
kolwiek sam bezpartyjny, utrzymu= 
je stały kontakt z podstawową 9T= 
zanizacją partyjną. W wielu spra- 
wach zwraca się o radę i pomoc do 
sekretarza uświadamiając sobie. że 
Partia jest kierowniczką i przewod= 
niczką mas pracujących, Dzięki te- 


mi! Zakłady im. Agena zajęły w 
1949 r. pierwsze miejsce we e 
zawodnictwie międzyzakładowym, a 
iw roku bieżącym wypełniają za- 
wsze e nadwyżką swe plany mie- 
sięczne, 


Ob. Margas nieustannie podnosi- i 
rozszerza swe wiadomości fachowe. 
Niedawno ukończył  3-miesięczny 
kurs specjalny, zorganizowany 
przez Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników, a po złożeniu egzami- 
a tytuł inżyniera, 


dzący z rodziny chłop- 


Ten poch 
skiej technik — przodownik pra 


wespół z robotnikami 
ofiarnie o najpełniejsze 
planów produkcyjnye 
lizuje zaszczytne zadan które 
przed kadrami technicznymi stawia 


Plan 6=1etni. Gw. 


zainteresować się nimi. Są przykła- 
dy, wykazujące, że akcja skupu zbo 
ż miosła pomyślne wyniki prze 
ikim dzięki odpowiednie- 
mu kierowaniu działalnością trójek 
przez rady narodowe, 

Wystari tu wymienić chociaż- 
by gminy Wieruszów, Konopnica 
Ożarów i Kurów pow, wieluńskiego. 
Wszędzie tam plan skupu zboża wy 
konano z nadwyżką. Natomiast js- 
tnieją przykłady 
świadamiającej wśród chłopów. 
Winny prowadzić zarówno rady na- 
rodowe, jak 1 ZSCh wywiera ujem 
upu zboża. 
Naloży wymienić choćby gromadę 
Mi e, pow. wieluńskiego, gdzie 
nie wykonano planu skupu zboża, 
Gdy jednak należycie została prze- 
prowadzona w gromadzie praca po 
iityczna, przez GRN i ZSCh, 
skupu nie tylko został zrealizowa- 
ny, ale i z nadyvy 
Np. Jan Bi £ 
i Stanisław Duszyński z tejże gi 
mady zgłosili się, oświadczając, że 
mogą dużo więcej zboża odstawić, 


niż przewiduje dla nich plan groma 
dy. 


Jest to oczywi 
anej pracy 


uświadamiają- 


nie w 
rodowe | zarządy gm 
stósunkowują tal 


kie rady na- 
ne ZSCh u- 
rzetelnie do 
Trzebą stwier- 
cie łódz 
wie nie 
nikt ni 


zwłaszcza w 
ki zbożowe wł 
wiedzą. co mają robić, gdy 
mi się nie interesuje, 


Weźmy dla przykładu gromadę 
Brużycę Wielką, służącą za siedzibę 
i Gminnej Radzie Narodowej i Za 
rządowi Gminnemu ZSCh. Plan sku 
pu zboża nie został tam wykonany, 
sdyż trójki zbożowe pozostawiono 
zupełnie bez opieki i pomocy. Poda 
bny brak z: 


inten wania ze strony 
GRN i ZSCh skupem zboża oraz 
działalnością trójek zbożow uwy 
datnia 


i się w gminie. Rudniki, pow. 
wieluńskiego, gdzie plan skupu zbo 
ża wykonano zaledwie w 4,6 proc, 


Ujemnie na wyniki skupu: zboża 
wpływa równ: brak czujności ze 
y Organiza 
narodowych. 
dostrzegają one spekulantów, skupu 
jących potajemnie zboże, Nie zauwa 
żono np, że w gromadzie Nizianko 
wice, pow. wieluńskiego, niejaki 
Wilkowiecki skupuje zboże dla cé- 
lów spekulacyjnych. Nie zwrócono 
również uwagi na to, że przewodni 
czący gminnego z: idu ZSCh, Ale 
ksander Doliński z gromady Jaje 


ki, powiatu wieluńskiego, zamiast 
prowadzić wśród chłopów pracę 
uświadamiającą i wyjaśniać istotny 


Nasi korespon 


plan | 


Zadania organizacji partyjnych i rad narodowych 
u walce z działalnością wroga klasowego 


sens skupu zboża, utrudniał organi= 
zowanie zebrań guomadzkich, na 
których miano omawiać plan skupu 
zboża dla gromady. 

Nierzadko dz é rad narodo 
wych cachuje dziwna wyrozumiałość 
w stosunku do wroga klasowego Tole 
ruje się jawne prowadzenie, szkodli 
wej propagandy, godz w intere 


skiego, posiadającemu 
uprawnej i 8 ha lasu, 
nie s 

stawił on jes: 


18 ha zieral 
a saboótowa 
nie od 


(cz 
jednego kilo- 
grama zboża do gminnej spółdziel- 


ni. Systematycznie prowadzi przy 
tym wrogą propagandę | przeciwko 
skupowi zboża. Zrozumiale, że w ta 


kich warunki 


h trudno będzie w; 
konać plan sku 


u zboża. 

Czas  polożyć kre: 
stwowej robocie. D. 
klasowego,  godząca 
świata pracy, musi zostać najrychlej 
ukrócona. Jest to właśnie zadaniem 
rad narodowych i ZSCh, które win 
ny skończyć z bierno: w, stosun- 
ku do tak ważnego zagadnienia, ja 
kim jest planowy skup zboża. Na- 
tomiast organizacje partyjne win- 
ny dopilnować, aby czynniki, odpo- 
wiedzialne za akcję planowego sku 
a, wywiązywały się całkowi 


swych obowiązków. 


tej 


antypań= 


— 


Czyn huty „Pokój“ 


Czy nie tkwi w tym głęboki 
symbol, że właśnie w chwili naj 
zagorzałej walki © po- 
kój — nowy czyn, dla wamoc- 


że ten 
eryw produkcyjny I 
33 rocznicy _ Wielkiej 


Rewolucji Październikowej _ í 
IL Światowego Kongresu Pokoju, 
podejmuje załoga huty „Pokój“3 


* * 
Dzień i noc dymią wielkie pie» 
ce hutnicze, Goreją rozpałonym 
em, oślepiają roztopio- 
żelazem. Tutaj, wśród nie- 
ustannego ognia 
stal. Stal, z której pow: 


szyny. Stal, bez której 
na sobie wyobra 
przefnys 


Załoga huty „Pokój“ wie, ja- 
kie sto; 


przed nią zadania. Za- 
, że na hutników patrzy 
sa robotnicza. Toteż 


Wspaniałych 
pracy socjali- 
ma huta „Pokój“. 
Herbert Badura — pierwszy 
wytapi: pieców  martenom 


skich, który czas wytopu skrócił 
do 3 godzin 20 minut. 


Karol Waduła — zacięty Ślą- 
zak, który jeszcze 10 minut ur- 
wał z tego kordowego czasu, 


aby tylko więcej wytopić stali. 
Tw idzie co dzień zacięta, upar 
ta wi a o każdą minutę. Jesz- 


cze nie tak dawno wii 
isc VII dawał stutonowy w) 
top w 8 godzin — dziś wymaga 
już tylko 5 godzin i 33 mihut 
Wspaniałych ludzi ma ta huta, 
ludzi o wielkich, gorących 
cach, dia których sprawa wy 


nania pieni BA honor, te ae- 
y obowi: 3 

"EM laki okręs, gdy netara? 

się plan na wielkich piecach. 

Załoga natychmiast zmobiizo- 
wała pomoc. 50 hutników s i- 
mych oddziałów stanęło do po- 
mocy towarzyszom od pieców. 
Wspólnymi siłami podźwignęli 
plan. Takiej pracy uczy ich Par- |) 
tia, uczy ich przykład ludei ma- 
dzieckich, 

Hutnik — brygadzisła tow. Ba 
weł Rrepka tak mówił w dniu, 
gdy rozpoczął swe obrady I Pol- 
ski Kongres Pokoju: 

—,Wre praca w hucie „Pokój“, 
walczącej o pokój. Produkcja 
wzrasta z miesiąca na miesiąc. 
Są oddziały, które już dziś pro- 
dukują dwa razy tyle, co przed 
wojną. Pracujemy tak, bo wie- 
my dla kogo — dla nas. dla ne» 
szego kraju „dla zwycięstwa 20- 


cjalizmu, dla pokoju", 
2.: 


Daleko jest Nowy Bytom eå 
włókniarskiej Łodzi — Jecz eib 
sko bardzo blisko siebie alk © 
bociarskie serca, Myśl, ućwuał 
przenosi się jak iskra — napoka 
i porywa ra sobą m: Cey 
załogi huty „Pokój" już niesie 
doniostym echem po całym 
kraju Wzywa o ńówy wysńłełk 
dla uczczenia wielkiej roczniów 
dla sprawy pokoju. 

Robotniczą Łódź odpowie. 

(stan) 


Komsomołka Lidia Korabielnikowa, 
inicjatorka 


współzawodnictwa © 
kompleksowe oszczędzanie, tzn, o 
jednoczesne oszczędzanie surow- 


ców produkcyjnych, materiałów po- 


| Pomorskich Zakładów 


mochiczych itp. 


Doniosie znaczenie 


ogólnopolskiej 
narady korabielnikoweów 


W # dniu ogólnopolskiej narady | 


korabielnikowców Mio- 
dych“ zamieszcza wypowiedź majstra 

Budowy Ma- 
Najmanowieza, 
który pod , że brygada mło- 
dych korabietikowców. PZBM widu- 
žej mierze zawdzięcza swe osiągnię- 
cia wykorzystaniu fachowych do- 
świadczeń starszych rokołników, pi- 
sre na zakończenie: 

„Pragnę, aby również } w innych 
zakładach młodzi robotnicy znaleźli 
opiekę w majstrów i staissych, bar- 
dziej doświadczonych towsrzyszy pra 
cy. Dzięki takiej pomocy „akcja Kora 
bielnikowej* da wepaniałe wyniki”. 


denci 


„Sztandar 


si 


Bernarda 


eślaji 


Przewodnicząca zarządu fabryoma, 
go ZMP przy WZPO im. „17 Styem 
nia" w Warszawie — Irena Konówae 
lek stwierdza, że taśmy młódriókówe 
zakładów po pierwszych sukcesach w 
dziedrinie kompleksowej oszotędhóści 
nie rozumiejąc doniosłego znaczenia 
„dd 


akcji przestały 


Korabielnikowej", 


kontyniować 


„Odbywająca się obecnie narada kw 
rabielnikowców — pisze dalój Irena 
Konowalek — winna doprowadzić w 
naszej fabryce do przełomu. Dołoży. 
my sił, aby wszystkie nasze ZM 
owskie taśmy i wszyscy młodzieżowe 
cy ma nowo roznoczęli kompleksowe 
oszowędzanie*, 


piszą 


+ 


Zmarnowane cenne leki 


Pracownicy szpitala % Kochanów 
ku dla uczczenia I Polskiego Kon 
gresu Pokoju uporządkowali A 
kę. Prace te zakończóno w dniu 
25. VII. 1950. Ale w toku porząd- 


kowania okazało się, że nia 
które ze znajdujących się tu 
cennych leków na skutek złaj 
konserwacji uległy  catkowit 
mu zniszczeniu, Oto np. 150 
ke chloraminy zwletrzało, 50 


sztuk butelek po 100 gram eteru 
uległo ulotnieniu z powodu zlego 
opakowania, 8 kg. wody utlónio- 
nej nie nadaje się już do zuż 
Zniszczeniu uległy poza tym 3 krę 
gi gumowe, 1 komplet przeciwipe 
rytowy, 6 aparatów do dèzynfek= 
cji siarkoweż, 2 pizyrządy do de- 
żynfekcji formaling, 1 autoklaw, 
1 tylator, 80 sztuk spluwanczek 
przociwgruśliczych oras 10 k 
leżaków rozkładowych. Nadmie- 
nić należy, że znńleżiono rów 
szereg cennych artykułów. 
objętych remanentem. 

W ten sposób ujawniona zosta- 
ła wadliwa gospodarka  JekAmi, 
jaką prowadzono dotąd w szpitalu 
w Kochanówku, Wydaje wię, że 


ni 


Więcej warsztatów — 


Ruch wspólzawodnictwa w ZPW 
im. gen. Świerczewskiego obejmu 
je swym zasięgiem wciąż nowe 
oddziały 


produkcyjne. W 
z obslugi 


tych 
200 


pràcą intendentury szpitala po- 
winny zająć sie władze zwierzch- 
nie. 
| St. Bagrowski 
Szpital w Kochanówku 


Dlaczego nie 


Tkalnia automatyczna terenu 
„G* ZPB im. Stalina nie posiada 
odpowiedniej szatni dla robotni- 

Z powodu braku 
y muszą umies 
ubrania na odsłon 


miany lub zi ia ja- 
vderoby. Najwięcej 
nieporozumień wynika zawsze 0 


Przy wejściu na teren fabr 
ny Zakładów Mechanicznych im. 
1. Strzelczyka w Łodzi mieszczą 
się 2 gablotki informacyjne. Jed- 


ma szatni? 


fartuchy robocze,  "Tkaczki, nić 
znajdując na wieszaku far 
tucha, przepasują się kawałkami 
towaru. W ten sposób marnuje 
się u nas wiele metrów towaru, 

Rada zakładowa oddziału „G” pó 
winna jak najrychiej zająć się tą 
sprawą, 


B. Andrzejczak 
ZPB im. Stalina 


Zapomniane maszyny 


W kwietnia br. sprowadzona zo 
stała do ZPB im. F, Dzlorżyńskie 
go maszyna do krochmalenia 93- 
É tej maszyny, tzw. su 


pochodzi z fabryki ma- 
Kamiennej Gó tszta 


to większy zarobe 


A. Karpiński. 

Przy nowych maszynach robot 
nicy ci mogą znacznie zwięk 
swe dotychczasowe zarobki, Da. 
jąc więc większą produkcję, pod- 
noszą równócześnie swą stópę ży 
ciowa. 


W, Marcinkowski 
ZPW im. gen. Świerczewskiego 


Niebezpieczny dół 


Pracownicy Składnicy Ekspor. 
towej zatrudnieni w magazynach 
głych do naszego terenu 
zą bardzo uważać przy wy- 
zeniu o godzinie 22 z pracy. 
Po drodze znajduje się istna pi- 
łapka w postaci 


miey nółtorametrow: dółu, 


którego bardzo łatwo 
ciemku: 

Dziwne, że Referat BHP od kil 
ku Jat nie zainterósował się ti 
sprawą | nie usunął tego niebi 
piecznego dolu. 

Mieczygław Marciniak 
ZPB im. Stalina 


wpaść po 


z Jeleniej G 


z choć od kwietnia upłyne: 
sporo czasu, dzień urucho 
mienia tej maszyny wciąż 
jakoś nie następuje. Nie 
dziwnego, iż kierownictwa zac: 
„ na się niecierpliwić bec takie- 
go przewlekania montażu. 

I oto inna sprawa: kilka miesie 
cy temu zakłady nasze zakupiły 
na Targach Poznański: 
dło szybkobieżne, 
mamy z niego żadnej 
Bezpieczniki wprawiające w 
i wyłączające maszynę nie 
przystoso: 


są 
ne do naszego wolta- 
żu — twierdzą fachowcy —— zaś 
odpowiednich nie posiadamy, więc 


eksponat wystawowy stoi dò tej 
pory bezużytecznie. A I 


Wydaje mi sig, że coś tu nie jest 
Ww porządku... Może by powółane 
do tego czynniki zajęły się tymi 
sprawami i spowodowały urucho- 
mienie snowalni, 
spieszyły monta 
krochmalenia osnów. 


jak teź przy: 
maszyńy do 


9 W. Sobczyński 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego 


| Treść goblotek winna być aktualna - 


na nalóży do klubu racjonkliżee 
tórskiego, druga do rady zakłada 
wej, 

Jednak dostęp do tych gabl- 
tek stale uniemożliwiają właśnie 
tu ustawiające się zawsze smor 
chody ciężarowe. 3 


Sam wygląd gablotek pozosta- 
wia również wiele do życzėńią, 
ilká póblakłych 
cany- wygląd 
zewnęti 6 słabym za 
jnteresowaniu nimi ze strony ras 
dy zakładowej i klubu racjonalie 
zatorskiego: 

Proponujemy umieszczać w jed 
nej % nich często wymieniane ga- 
metki ścienne i udostępnić ich ód« 
czytywónie, Prosimy zarazóń e 
odnowienie gablotek orz o umhiewa 
chemie zdjęć najbardziej zasłułó- 
nych i znanych przódówników 
pracy. 


Zenon Wierucki 
Żakl. Mech. im. Strzelóżyiew 


„Dopiero za 3 miesiące” 


Studnia w oddziaje I Państwo. 
wych Zakładów Wyr.. Drzów. 
Przem. Włók, jest już od kilku 
miesięcy nieczynna. Utrudnia to 
powa. normalny tok produkoji 
i może skończyć się twagiezhie, 
w razie wybuchu pożaru. Spr 
wę tę już poruszano na zebrańiu 
org. partyjnej, alà jak dótąd, dy- 
rekcja, nie wiadomó dlaczógó, m. 
ważn, że studnia ta da się napra- 
wić dopiero za 3 mióśiące, 
Drugim brakiem, dającym wię 
dotkliwie we znaki robótnikóm 
oddziału toczenia szpulek, tą, nie 
działające wentylatory. 
- 8. Tdezak 
Państw, Zakł. Wyr. Drzew, Przęzą, 
Włókienniczego 


Od czego zaczniemy pracę w ogniwie 


Ogniwo jest najmr 
zespołem harcerskim. żyscy 
harcerze w ogniwie muszą być 
ze sobą zżyci i chętni do pracy, 
aby nikt nie siedział z założo- 
nymi.rękami i nikt się nie nu- 
dził. W planach swych ogniwo 
musi przede wszystkim przewi- 
dzieć takie zajęcia, które uła- 
twiałyby naukę. A przy tym 
ogniwowy nie może zapominać 
o zainteresowaniach chłopców i 
powinien obmyśleć dla nich zaj- 
mujące prace i zabawy. 

Wiele przy tym nfogą pomóc 
ogniwowemu swą radą i. do- 
świadczeniem drużynowy oraz 
nauczyciel. 

Prawo mówi o podstawowym 
zadaniu harcerza — o dobrej 
nauce, S 

O. tym musimy zawsze pa- 
miętać, a wszystkie zbiórki po- 


winny utrwalać i rozszerzać 


wiądomości harcerza. 


Każda dobra zbiórka powin- 
Na przy- 
pod- 
ko- 


na być urozmaicona, N 
kład ogniwo będzie 
i porządkować 


ẹ owadów, okładać znis 
czone k: dla biblioteki lub 


też prowadzić na boisku szkol- 
nym różne gry sportowe, 
na wycieczce poznawać przyro: 
dę w okresie jesieni. 

W dobrym zespole ogniwa ni- 
gdy nie zabraknie pożytecznych 
1 zajmujących tematów do zbió 
rek. Harcerze w ogniwie pracu 


W czwartej klasie Szkoly Podsta 
wowej Nr 2 w 'Aleksandrowie ze- 
brała się grupa harcerek i harcerzy. 
Stanęło przed nimi ważne zadanie 
— wybory oghiwowych. 

Na wstępie przewodniczka druży 
ny, koleżanka Bajkiewicz, mówiła 
o zadaniach ogniwowego. Ogniwo- 
wy: musi być dobrym uczniem, aby 
stał się, dla innych przykładem, po- 
winien pomagač słabszym kolegom 
4 wyróżniać się wzorowym zacho- 
waniem nie tylko w szkole, ale 
poza szkołą. 

Wszyscy słuchali uważnie, a po 
przemówieniu przewodniczki rozpo 
częły się wybory. Pierwsi wybierali 
chłopcy. Kolega. Fornal wysunął 
kandydaturę kolegi Rempla. „Kolega 
Rempel jest dobrym uczniem — po 


albo | s; 


ją również dla swojej Klasy, 
dla szkoły; czy to przy porząd- 
kowaniu biblioteki, na dyżurach 
w czytelni, w klasie, prz 
siennych robotach w ogródku 
szkolny też przy organizo 
waniu , akademii, wie- 
czornice; 


jęcia nie tylko przynio- 
samej szkole, a 
zbliżą nawzajem koleżan 
ki i kolegów we wspólnej pra- 
cy. Zaś między jedną zbiórką ą 
drugą chłopcy będą przygotowy 
wać się i ćwiczyć do zdobycia 
odznaki sportowej. 


Przy tych wszystkich pracach 
i zabawach ogniwowy musi sta- 
le pamiętać, že pod zadnym po- 
zorem nie wolno nimi utru 
niać nauki w szkole. Harce 
azywać celujące w; 
niki nauki, aby świecić przykła 
dem kolegom  niezorganizowa- 
nym. 

Na działalność ogniwa patrzy 
cała klasa, cała szkoła, Dlatego 
też tym lepiej musi być ono 
przygotowane do pracy już od 
pierwszych dni w szkole. 


x 


y 


wiedział — będzie więc i dobrym 
ogniwowym”. 

Lecz wnet sprzeciwili się temu in 
ni. Jakto? Przecież kolega Rempel 
nie jest koleżeński, rwie się do bi- 
cia słabszych, niepoważnie zacho- 
wuje się na lekcjach. Nie wystarczy 
być dobrym uczniem, trzeba jeszcze 
umieć pomagać innym. 

Padła druga kandydatura — kole 
gi Steczkiewicza. Na nią od razu 
odzili się wszyscy. Dobry uczeń, 
oleżeński, chętnie pomaga innym. 
Jednogłośnie wybrano kolegę Stecz 
kiewicza na ogniwowego. 

Potem jedna z harcerek wysunę- 
ła.na ogniwową kandydaturę kole- 
żanki Ptaszyńskiej. Zaczęła się dys 
kusja, Każda z dziewcząt wyrażała 
się dodatnio o kandydatce. Wtem 


CZY UMIESZ SIE 


Jadzia odpowiadała dziś z histo- 
rii Poprzedniego dnia dobrze przy- 
gotowała zadaną lekcję, więc idąc 


ślała o piątce, która ją ezekała za pi 
ną naukę. Nikt w klasie z Jadzią nal 
czele nie przypuszczał, żę spodzie- 
wana bardzo dobra ocena zamieni 
się na znak zapytania. 

+ Wielkie zdumienie ogarnęło kole- 
żanki, Kiedy Jadzia po pięknie i gład 
ko wygłoszonych kilku zdaniach, 
nagle urwała t dalej nie potrafiła. 
nic powiedzieć. 


do odpowiedzi z zadowoleniem mł 


Co się stało? 
Jadzia jest przecież pilną uczennż 


Przede wszystkim trzeba uważnie 


cą i uczy się każdej lekcji. Na aa: ji 

iTe powiela ; ter „niemało | Sete w podngcmniku zadany 
AWG p ARA rozdział. Następnie zastanowić się 

Pady ia RA > at należycie nad jego treścią. Które 
Ale ten trud Jadzi poszet na 


marne — oznajmiła dziewczynkom 
wychowawczyni — bowiem niewła: 
ściwie uczyła się zadanej lekcji. 
Mechanicznie powtarzała z książki 
jedno zdanie za drugim, a nie rozu 
miała ich sensu. Po prostu nie wie- 
działa, co czyta. 

I te stało się przyczyną niepowo 
dzenia Jadzi. Początkowo powiedzia 
la parę zdań, a potem zgubiła wątek 
myśli i na tym Koniec.  Bezmyślne 
obkuwanie lekcji zabrało Jadzi wiele 
sił i uniemożliwiło dobrą ocenę. 

"Tego dnia po lekcjach odbyło się 
w: szóstej klasie zebranie, na którym 
dziewczęta postanowiły znaleźć spo 
sób przeciw niewdzięcznemu i bez- 
pożyteeznemu obkuwaniu, aby u- 
strzee słę takich niespodzianek, ja- 
ka spotkała fadzię. 

Na zebranie przybyła też wycho- 
wawczyni 6-tej klasy, Ona to właś- 
nie pomogła dziewczętom znaleźć 
dobrą metodę nauki. 

Kiedy zabierasz się do odrabiania 
lekcji, przystąp najpierw do tych 
przedmiotów, które wydają ci się 
najtrudniejsze. Na przykład w klasie 
6-tej, « Jadzi, najtrudniejszym przed 
miotem dla dziewcząt jest historia. 
Od historii zaczynajr więc odrabiać 
lekcje. 


wydarzenia i daty są najważniejsze, 
które imiona: historyczne należy za 
pamiętać? 

Przypomnij sobie, co nauczyciel 
mówił na ostatniej lekcji, jak objaś 
nial zadane ćwiczenie. Odszukaj naj 
mapie miasta, rzeki oraz miejsco: 
wość, o których mówi historia, A] 
potem swoimi słowami  opowiedzł 
głośno to, co zostało ci w pamięci 
z nowej lekcji, 


Aby lepiej zapamiętać, na czym; 
zakończyła się ostatnia lekcja, o ja 
kich ważnych datach, nazwiskach, 
miejscowościach wspominało się nal 
lekcjach, dobrze jest zaprowadzić 
sobie dla zapisywania tego wszyst- 
kiego oddzielny zeszyt. 

W nim będziesz notowała najważ 
niejsze fakty z opowiadań nauczy- 
ciela i potrzebne urywki z przeczy. 
tanych książek. 

"Taki zeszyt jest niezawodnym i 
zawsze będącym w pogotowiu po- 
mocnikiem w nauce, a. zwłaszcza 

rzy powtórkach i egzaminach. 

Wystarczy później / powtórnie 
przeczytać zadaną lekcję i dobrze! 
zapamiętać daty oraz miejscowości 
historyczne, Tak przygotowana lek. 
cja przyniesie ci pożytek i utrwali 
się w pamięci. Nie spotka cię taka 
przykrość jak Jadzię. 


UCZYC? 


Nie wystarczy bowiem tylko sa- 


Harcerze z Aleksandrowa 
przeprowadzają wybory 


padł zarzut, że koleżanka Ptaszyń- 
| ska otrzymała niedawno od nauczy 
cielki upomnienie, nie powinna więc 
zostać ogniwową. Jednak harcerki z 
tym się nie zgodziły, Koleżanka Pta 
szyńska jest wzorową uczennicą i 
dobrą otganizatorką — stwierdziły 
— chętnie śpieszy z pomocą w pra 
cy innym, a za jedno przewinienie 
nie trzeba jej tak zdecydowanie po 
tępi. 

Koleżanka , Ptaszyńska została 
więc ogniwową. Wszystkie koleżan 
ki głosowały za nią. 

Wybory. ogniwowych zostały za- 
kończone. Przewodniczka drużyny 
powiadomiła wszystkich o terminie 
wyborów do rad zastępów i druży- 
ny. Męskie ogniwo zobowiązało się 
uczcić dzień wyborów. odświętnym 
udekorowaniem świetlicy. 

„Pięć spośród nas umie tańczyć 
walczyka i kujawiaka dodały 
dziewczęta”, — Nauceymy tańca 
jeszcze pięć koleżanek i wystąpimy 


w części: artystycznej naszej zbiótki || 


Nr 265 


Pierwsi do pracy i zabawy 


harcerskiej 


Wybieramy 


Od dwóch tygodni. w ogni- 
wach i zastępach odbywają się 
wybory. Wszyscy harcerze i 
harcerki biorą udział w swoich 
grupach w tych tak ważnych 
poczynaniach. Od dobtego wy- 
boru ogniwowego, zastępowe- 
go i rady zastępu zależeć bę- 
dzie praca całego roku. 

Jeżeli wybrani przez nas naj 
lepsi swą pracą w szkóle i dru- 
żynie koledzy oraz koleżanki 
będą z zapałem i znajomością 
kłądać się do swych obo* 
zków, to w ciągu roku 
ystko potoczy się wartko; 
nastąpią ciekawe zbiórki, pra- 
ce, zabawy, gry sportowe, wy- 
cieczki, interesujące wieczory 
świetlicowe, w szkole członko* 
wie drużyn będą tworzyć kół- 
ka pomocy koleżeńskiej, nauka 
postępować będzie sprawnie i 
dobrze. — Taka praca będzie 
mówiła nam, że do rad i na 
funkcje ogniwowych i zastępo- 
wych zostali wybrani rzeczy* 
cie najlepsi spośród, nas: 
energiczni, obowiązkowi, pra- 
cowici koledzy. Tacy, którzy 
potrafią nie tylko sprężyście 
organizować pracę, ale i nie do- 
puszczać do błędów oraz prze- 
oczeń, a w razie potrzeby to i 
powiedzą koledze prawdę W 


14004440900000000000000000000940000000000000000004000000 0009009000 


Trzech Jurków: Makowski, Kożuchowski, Napieralski í jeden Stasio Gał 
lus wyróżnili się swą pracą, zachowaniem | 


koleżeńskością na kolonii 
w Parnowie. 


najlepszych 


spośród nas zapominają o bar- 

ważnej sprawie, a miano- 
wicie, że wybrany przez nas 
ogniwowy czy zastępowy mu- 
si w szkole dobrze się uczyć, 
a na lekcjach być przykładem 
dla innych. Jednak nie tylko 
0 tym należy pamiętać. i 


O każdym koledze i koleżan; 
ce, których kandydatury są 
wysuwane, wszyscy mają obo- 
wiązek powiedzieć to, co wie- 
dzą o ich pracy i zachowaniu“ 
w szkole, w domu, na kolo- | 
miach, w drużynie i wśród ko- 
legów oraz koleżanek, Trzeba 
też mówić o dobrych wynikach 
i zauważonych błędach u do- 
tychczasowych funkcyjnych, 
podawać swe uwagi i projekty, 
aby je można było w nowym 
roku wykorzystać i usprawnić 
tym samym naszą pracę w ogni 
wach 1 zastępach. 


Wybory w: ogniwach i zastę- 
pach są uroczystą i ważną chwi 
lą dla całej szkoły. Pomagają 
nam przy nich chętnie nasi 
starsi koledzy oraz przyjaciele 
— zetempowcy 4 nauczyciele, 

Od zadowalającego przebiegu 
naszych. obecnych wyborów w. 
ogniwach | zastępach zależeć 
będą 


4 oobokczęj. wyniki nadchodzących 
hma chęć do nauki — trzeba też) Bie. ge FMD zakońcoyła si oczy, jeśli na to zasłużył. wyborów drużynowego i rady 
umieć się uczyć, À A aa ERETTE: KF W caasie wyborów niektórzy | drużyny. 

A: 8. Z. M. 
w m 

(DALSZY CIĄG) kienkę, wzięła nie wysłaną depeszę 

~ Czterdziestu nie trzeba! — d klucz i chciała uciekać, 


stanowczo zaprotestował Jerzy 
osiemnaście daleko lepiej! Nie nale- 
ży się niepokoić bez powodu, sio- 
stra przyjedzie pewno rannym po- 
ciągiem. 

Peron opustoszał. Jerzy wyjął 
papierośnicę, W tej chwili zbliżyli 
się do nich dwaj zadzierżyści chłop 


cy i czekając na ogień wydostali 
swoje papierosy. 
— Młodzieńcze! — rzekł Jerzy 


oświetlając zapałką twarz starszego 
chłopca — nim poprosiłeś mnie o 
ogień, należało by się przywitać, ja 
ko że miałem honor poznać cię w 
parku, gdzie pracowicie wyłamy- 
wałeś deskę w nowym  parkanie. 
Nazywasz się Michał Kwakin, nie- 
prawdaż? 

Chłopiec sapnął, mruknął coś i 
cofnął się, a Jerzy zgasił zapałkę, 
ujął Olgę za łokieć i poprowadził 


ja do domu, 
Gdy już sie oddalili, drugi chto- 
pak zatknął brudny papieros za 


ucho i spytał niedbale: 

— Cóż to znowu za kaznodzieja? 
Tutejszy? 

— Tutejszy niechętnie bur- 
knął Kwakin. — To wujek Timki 
Garajewa, Warto by tego Timkę 
przyłapać i sprać go porządnie. Po 
dobno dobrał sobie koleżków i zda 
je się, że coś przeciw nam knują. . 

W tej chwili obaj przyjaciele zo- 
baczyli w końcu peronu koło latar- 
ni dostojnego. siwego. jegomościa, 
który schodził ze stopni opierając 
się ciężko na lasce. Był to miejsco 
wy lekarz, F.. G. Kołokolczykow. 
Chłopcy skoczyli za nim, pytając 
głośno, « czy nie ma zapałek, Ale 
wygląd ich i głosy wcale się nie po 
dobały temu panu, albowiem od- 
wrócił się, pogroził im sekata laską 
i statecznie ruszył w swoją: drogę. 

Żenia nie zdążyła nadać depeszy 
do ojca z dworca moskiewskiego, 
więc po opuszczeniu pociągu posta 
nowiła odszukać pocztę na miejscu. 

Idąc przez stary park i zbierając 
liliowe ` dzwonki, niepostrzeżenie 
wyszła na skrzyżowanie dwóch 
ulic ciągnących się wzdłuż ogro- 
dów. Panująca w nich zupełna pust 
ką i cisza świadczyły wyraźnie, że 


trafiła wcale nie tam, gdzie tczeba 

W pobliżu jakaś mała, żwawa 
dziewczynka głośno klnąc ciągnęła 
za rogi opierającą się kozę. 

— Moja droga, powiedz mi, pro- 
szę, gdzie tu poczta? — zawolała 
Żenia. 

Ale w'tej chwili koza wyrwała 
się dziewczynce, machnęła rogatym 
ibem i galopem pomknęła przez 
park, a dziewczynka z lamentem po 
pędziła za nią. Żenia obejrzała się: 
wieczór się zbliżał, a wokoło ani 
żywego ducha. Pchnęła furtkę ma- 
łego ogródka, otaczaj, 
piętrową willę i po ści 
się do ganku. 

— Proszę mi powiedzieć — nie 
otwierając drzwi, głośno, ale bar- 
dzo grzecznie spytała Żenia. — jak 
mam stąd dojść do poczty? 

Odpowiedziało jej milczenie. Po- 
stała chwilę niezdecydowana. wr 
cie otworzyła „drzwi i przez kory 
tarz weszła do pokoju, Gospodarzy 
w domu nie było. Zażenowana od- 
wróciła się chcąc wyjść, qdy wtem 
spod stołu wylazł ogromny jasnoru- 


dy pies. Obejrzał dokładnie stropio- 
ną dziewczynkę i, warcząc z cicha, 
położył się w poprzek jej drogi 
przed drzwiami, 

— Głupi! .— krzyknęła Żenia 
zasłaniając się | rozczapierzonymi 


palcami, — Nie jestem złodziejem, 
nic wam nie wzięłam. O, to jest 
klucz od naszego mieszkania, a to 
depesza od tatusia: Mój tatuś jest 
dowódcą, rozumiesz? 

Pies leżał bez ruchu i ani wark- 
nął Żenia ostrożnie zaczęła się 
zbliżać do otwartego okna, wciąż 


— No, widzisz, leżysz? Tak, do- 
brze. Leż, piesku, leż. Dobry pie* 
sek, dobry. Taki mądry i sympa- 
tyczny... 


Ale zaledwie Żenia dotknęła ręką 
parapetu okna, gdy sympatyczny 
piesek zerwał się, z tak groźnym 
warczeniem, że dziewczynka prze- 
straszona wskoczyła na kanapę, 
podwijając pod siebie nogi. 

— To okropne! — mówiła do 
psa bliska płaczu. — Masz przecie 
łapać zbójów i szpiegów, a ja je- 
stem porządnym człowiekiem. Tak! 
— pokazała mu język. — Durniu! 

Żenia położyła na stole klucz i 
depeszę. Nie było, rady, trzeba cze- 
kać na powrót gospodarzy. 


Minęła godzina... druga... ściem- 
niło się. Przez otwarte okno dola- 
tywały dalekie gwizdki lokomotyv 
szczekanie psów, uderzanie piłki 
volley ball, ktoś gdzieś grał na gi» 
tarze. Tylko tu, koło szarej willi, 
było cicho i głucho. 

Żenia położyła głowę na wałku 
kanapy 'i cichutko zapłakała. Wresz 
cie, zmęczona, usnęła mocno. 

Obudziła się dopiero rankiem. 

Za oknem szumiały wspaniałe 
drzewa, opłukane przez deszcz, W 
pobliżu skrzypiało studzienne koło. 
Gdzieś. piłowano drzewo, ałe tu w 
willi było po dawnemu cicho, ` 


Pod głową Żeni leżała teraz. skó- 
rzana poduszka, nogi były pr: 
te kocem, Psa na podlodze nie by- 
ło. To znaczy, że ktoś tu wchodził 
w „nocy. > 

Żenia zerwała się, odrzuciła z 


«Wtem spostrzegła na stole kart- 

ikẹ, na której niebieskim ołówkiem 
było napisane: „Dziewczynko, wy- 
chodząc zatrzaśnij mocno drzwi!” 
— i podpis „Timur“. 

'Timur?- Kto to Timur? Trzeba by 
zobaczyć i podziękować temu czło” 
wiekowi. 

Zajrzała do sąsiedniego pokoju. 
Stało tam biurko, a na nim 
kałamarz, popielniczka, niewielkie 
lustro, Na prawo, obok auto- 
mobilowych okularów, leżał staty, 
zniszczony rewolwer, © stól 
oparta była krzywa ` turecka 
szabla w zniszczonej odrapanej 
pochwie, Żenia położyła klucz i 
depeszę na stole, dotknęła szabli, 
wydobyła ją z pochwy i unosząc 
klingę nad głową spojrzała w lus- 
tro. 

Widok był rzeczywiście groźny: 
Gdyby tak sfotografować się, a por 
tem przynieść fotografię do szkoły! 
Mogłaby zbujać, że ojciec brał ją 
kiedyś ze sobą na front. Do: lewej 
ręki można wziąć rewolwer. O, tak. 
Tak będzie jeszcze lepiej. Zmatsz- 
czyła brwi, jak mogła najgroźniej, 
zacisnęła usta i celując do lustra 
nacisnęła cyngiel. 

W. pokoju rozległ się huk. Dym 
przysłonił okna. Stojące lustro pa* 
dlo na_ popielniczkę. I ogłuszoma 


i| Ženia zapominając o kluczu i depe- 


szy, wyleciała z pokoju jak z- procy 
i popędziła, byle dalej od tego dziw 
nego i niebezpiecznego domu, 
Jakimś sposobem znalazła się nad 
brzegiem rzeczki. Nie miała już ani 
klucza od mieszkania w Moskwie, 
ani pokwitowania na depeszę, ani 
samej depeszy. Teraz trzeba będzie 
wszystko opowiedzieć Oldze: i o 
psie, i o noclegu w pustej willi, o 
tureckiej szabli, i nawet o wystiza* 
le. Żle! Gdyby tatuś tu był, ten by 
zrozumiał Olga nie zrozumie. Olga 
rozgniewa się, może się nawet 'roz- 


„|płacze, a to jeszcze gorzej. Płakać 


Żenia sama potrafi. Ale na widok 
łez Olgi zawsze miała ochotę uciże 
na: słup telegraficzny, na wysokie 
drzewo albo na komin dachu. 


zagadując psa. 


czoła, włosy, poprawiła zmieta su- 


(D. c. n.) 
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A mówiłam. A ostrzegałam. 
Nie chcieli mnie słuchać — to ma- 
ją za swoje: 

Powiedzieli, 


że oni kobiet w 
swej nie nie potrzebują, że 
sami sobie dadzą radę — no i dali 
rzeczywiście radę. Miasto wpako- 
wało im pięć bramek, a oni ledwie 
zdobyli się w ostatniej minucie 
na strzelenie honorowego punktu, 


` który w moich oczacis i tak hono- 


ru im nie utatował. I chociaż ni- 


«kogo nie lubię do niczego nama- 


wiać, to żonom wilanowskich gra 
czy radziłabym, by zmusiły swe 
drugie połowy do bardziej inten= 
sywnych treningów  kondycyj- 
nych, to może w przyszłym roku 
bedą mogli pomścić swą klęskę. 

Za to miasto grało w niedzielę jak 
z nut. Piłka chodziła od nogi do 
nogi, a że czasem gracze miast 
piłkę kopali powietrze, to tylko 


sHatego, by ich przewaga nie by- 


butów. Co innego, że jak wtajem- 
aiczeni między. publicznością sze 
ptali, większość zawodników mia- 
sta to były stare „repy“ piłkarskie 
z długoletnim. dośtyiadczeniem 1 
rutyną, nic więc dziwnego, że mi. 

mo brzuszków, jakimi niektórzy 
z graczy imponowali — ogrywali 
swych wilanowskich przeciwni- 
ków tak jak chcieli i tak jak mo- 
gli. 

W odróżnieniu od wszystkich 
innych spotkań piłkarskich gra | 
była wyjatkowo. mało brutalna 
i znajduj. się na boisku dr. Mo- 
narski nie miał okazji wykazać 
swyćh zdolności. Wprawdzie w 
pewnym momencie bramkarz Wi- 
lanowa miast piłke, chwycił za 
głowę leżącego napastnika epre- 
zentacji” miasta, ale że piłka w 
międzyczasie powędrowała do siat 
ki — sędzia główny nie zarządził 
rzutu karnego. 

I w ogóle. jeśli mowa o sędziach 

rt trzeba, że jedynie 
zdał spośród nich 
egzamin, wymachując bardzo ży- 
wo chorągiewką i dopingując za- 
wodników: Drugi sędzia boczny 
— ob. Hencel może zapisać na 
swój rachunek jedynie zniszczoną 
koszulkę, która chóć należała dó 
najobszernie, ch z posiadanych 
przez organiżatorów — okazała 
się jedńak zbyt ciasna, 

Sędzia główny nic nie robił tyl 
ko gwizdał. Jego również zasługą 
jest w pewnym stopniu zwycię« 
stwo miasta, moim zdaniem było 
ono faworyzowane, ale mnie wol 
no się mylić. 

Jednym słowem — Wilanów 
przegrał. I to pięć do jednego. A 
mógł wygrać, gdyby mnie wzięli 
do drużyny, co nawet przyświad 
czyć może prowadzący bardzo mi 


„łą konferansjerkę w czasię spot- 


kania Wojtuś Pacak: f 


ROLNIKU! Plać w terminie wszystkie należności, 


|stawy. 


niejsze realizowanie zadań 
produkcyjnych poszczególnych za* 
łóg fabrycznych — wzrasta z dnia 
na dzień. Wyrazem tego są zobo: 
wiązania, jakie podejmują robot- 
nicy zakładów przemysłowych na* 
szego miasta. celem przyśpiesze* 
nia wykonania zadań produkcyj: 
nych pierwszego roku Planu 6-let- 
niego. af 

W ostatnich niach zobowiąza” 
nia takie przyjęła załoga: Toma- 
szowskiej Fabryki Dywanów i 
Chódników, dajac raz jeszcze wy 
raz. swej „twórcz ji otlagae) po- 


Majster Urbański wraz z "pod: 
majstrzymi swego oddziału zobo- 
wiązał się uruchomić krosno do 
dywanów szenilowych w ciągu 15 


|dni, skracając w ten sposób pla* 


|nówany czas pracy o 5 dni. co ze 


Bezsprzecznie poważne osi 
cia mamy do odnotowania na odcin 
ku doprowadzania do właściwego 
stańu w naszym mieście ulic i dróg. 
Wprawdzie na tym odcinku 
będziemy mieli jeszcze wiele do 
zrobienia, ale to co zrobione zosta- 
ło w okresie dwu czy trzech lat, 
świadczy o planowych wysiłkach 
naszych władz. celem odrobienia za 
niedbań kapitalistycznego reżimu. 

Wystarczy tylko wskazać tak po 
ważne prace jak przeprów i 
połaczenia ulicy Warszawsl 
Spalska, doprowadzenie do właści- 
wego stanu okolic dworca kolejo- 
wego, przebudowa ulicy Nowomiej 
skiej. Przeskok, Rzeźniczej i szere- 
gu innych. by uświadomić sobie, jak 
poważne sumy inwestujemy na tym 
odcinku. 

T jeśli możemy się chwalić i być 
dumni z wielu osiągnięć — to rów 
nocześnie wskazać trzeba na ka 
godną bezmyślność tych, któr 
niszczą te osiaanięcja, niszczą ni 
szą wspólną własność. 

Niewiele jeszcze czasu upłynęło 
od zakończenia prac na ul. Dworco 
wej, nie tak dawno polożono tam 
|nawierzchnię. obustronne chodniki. 
a już ulica jest zniszczona i w wielu 
miejscach trzeba będzie przystapić 
do reperacji uszkodzanych krawęż- 
ników i chodników. Tymi, którzy 
niszczą ulice. są kierowcy samocho 
dowi,  zajeżdżający na dworzec 
Zbyt leniwi, by korzystać ze specjal 
nie dla nich przvgotowanych wjaz- 
dów na rampę koleiowa, skracaią 


Niedotrzymane 


W roku 1949 KS „Włókniarz” zo- 
bowiążał się wykonać”: na "stadionię. 
przy ul. Spalskiej reprezentacyjne 
boisko do koszykówki, Termin wy- 
konania przypadał na drugą połowę 
lipca. Minął lipiec, sierpień, minęła 
zima, minął lipiec 1950 r, nadchodzi 
zima 1450 r a boiska jak nie ma, 
lak nie ma. Czy będzie ono gotowe 
na lipiec 1951 r. nie wiadomo jeszcze. 
Pewnym jest natomiast, że jeśli ja- 
kieś zobowiązania są przyjmowane, 
to trzęba je w określonych terminach. 
realizować. 


Jekli mówimy ø koszykówce. która 
na naszym terenie nie może sobie 
zdóhbyć dostatecznych warunków ro- 
zwoju, to należy również wspomnieć 
o sali, która hy umożliwiała uprawia- 
nie tej dyscypliny i w okresie zimo- 
wym. Ubiegłej zimy sala taka miała 
é oddana do użytku, podawano do 
wiadomości termin otwarcia tzw, ô- 
Śródka, ale widać zima okazała się 
za krótka i na otwarcie „ośrodka” 
nie starczyło czasu. 


W chwili obecnej stoimy u progu 
nówógo sezonu, koszykarskiego. Sa- 
la podobno jest przygotowana w 
szkole Nr, 1 i czeka na sportowców. 
Wydkje sie, że warto by zwrócić w 
tym miejscu uwagę. tablice przy 
koszach s4 nieódpowiednie, że brak 
jest linii, które wyznaczałyby boisko. 
Trenówańie w niewłaściwych w 
runkach, przy takich tablicach jakie 
są obecnie, nie da żadnych korzyści, 
a wyznaczanie boiska wapnem na 
pódłodze, też nie będzie właściwe. 


gdyż 


w ten sposób przyczyniaśz się do przedterminowego 
wykonania 6-letniego Planu! 


ROLNIKU! Reguluj w terminie pódatek gruntowy i spła- 


ty na Społeczny Fundusz 
ROLNTKU! 


Oszezędnościowy Rolnictwa! 


We własnym interesie uiszczaj składkę Po- 


wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych! 


ROLNTKU! Spłacaj w terminie twoje zobowiązania kre- 
dytowe, gdyż w ten sposób dajasz możność Xerzyślania 
z nich swoim sążiadóm ! 


Ponad półtora miliona dodatkowych wartości 


„dadzą robotnicy Fabryki Dywanów 


GŁOS TOMASZOWSRI 


Wo o'przedterminowe i peł | zwoli na osiągnięcie ponad 11 tys. 


złotych oszczędności. 

Pracownicy oddziału farbiarni 
zobowi. li się ufarbować do ko 
ca września 500 kg przędzy por 
mad plan miesięczny. 

Piętnastoosobowa brygada mon- 
tażowa zobowiązała się przenieść 
garki do nowego po" 
zenia oraz przestawić na 
nowe miejsce trzy snowarki-kle* 
jarki osnów w terminie o trzy dni 
krótszym, niż było to planowane. 
Poza tym brygada doprowadzi 
do właściwego stanu teren przyle” 
gający do ślusarni. 

Pracownicy przędzalni zobowią 
zali się miesięczny plan produk- 
cyjny przekroczyć o 1 procent. 

Majster remontów, ob. Włady” 
sław Trygubowicz, zobowiązał się 
przyśpi realizację wniosku 
racjonalizatorskiego, polegającego 


> 


Karygodna bezmyślność 


-| sobie drogę jeżdżąc po chodnikach. 


Rezultaty takiej jazdy są opłakane. 
Płyty trzaskają w kawałki, krawęż 
niki łamią się i wywracają. 

"Tego rodzaju karygodnej bezmyśl 
mości wydać należy zdecydowaną 
walkę. Walkę, w której winni 
wziąć udział wszyscy mieszkańcy 
naszego miasta. gdyź tylko przy ich 
pomocy będziemy mogli wyłowić 
szkodników niszczących naszą pra- 
ce. 

Dlatego też 


należy zaapelować 


'Zastos 


na wykonaniu urządzeń do mecha- 
nicznego cięcia sznura kokosowe- 
go przy produkcji wycieraczek, 
Wanie urządzeń zezwoli na 
zaoszczędzenie ! zakładowi *'około 
200 tysięcy złotych rocznie na ro- 
bociżnie. 

Pracownicy wykończalni. zobo“ 
wiązali się * w miesiącu. wrześniu 
zrealizować: plan: produkcyjny w 
dywanach szenilowych w 106 pro- 


ę w wolnych od zajęć chwis 
lach wykonać szezotki do zamia* 
tanią ze sznurka kokosowego dla 
wszystkich oddziałów. Przy zasto- 
sowaniu tych szczotek zakład za- 
oszczędzi rocznie około 170.000 zł. 

Majster Ireneusz Dziędzie z od- 
działu przygotowawczego wraz z 
pracownikami transportu zobo- 
wiązał się przen snowaczkę na 


do wszystkich, którym zdarza się 
być świadkiem te) „kawalerskiej" 
jazdy naszych szoferów, by notowa 
li numery wożów i przekazywali 
je Miejskiej Radzie. Narodowej. 
Władze bedą umiały zastosować w. 
stosunku do nich odpowiednie środ 
ki wychowawcze. Bo przecież: nie 
po to wydajemy dziesiątki milionów 
złotych na doprowadzenie do właści 
wego stanu ulic i chodników, by 
były one niszczone przez nieodpo- 
wiedzialne jednostki. 


Stajemy przed K 


Jest godzina 10.20. Odwiedzamy 
pomieszczenie Str Pożarnej, w 
którym w tych dniach rozpoczęła u 
awanie Komisja Poborowa. 
Swietlica Komisji wita nas, gwarem 
rozmów: młodzieży przybyłej z tere- 
nu miasta i okolic. Na stołach — 
prasa codzienna i, periodyki, dostar 
czane tu*przez Ligę Przyjaciół Żoł- 
nierza. Przewodniczący Komisji — 
zajęty jest uzupełhianiem Kart per 
sonalnych poborowych. .co një 
przeszkadza mu jednak zamienić z 
nami kilka slów. 


— Jakie roczniki objęte są w 
chwili obethej poborem? 


— W zasadzie rocznik 1929 i 1930, 
ale zjawiają się również przedsta- 


wiciele, starszych roczników. Są to 
soby, nie mające do chwili obecnej 


przyrzeczenia 


Najwyższy chyba czas, by ośrodek 
został oddany do użytku we właści: 
wym stanje. tak ‘samo, jak jest naj- 
wyższy czas, by, „Włókniarze! rów- 
nież pomyśleli 6 realizacji sweqo z0- 
bowiązania. (af) 


omisją Pohorową 


uregulowanych spraw odnośnie służ 
by wojskowej. 

— Czy poborowi w, czasie przeby. 
wania na Komisji mają jakieś roz- 


oddział przygotowawczy trzeciego 
piętra. 

Majster Beniamin Adamski w 
wolnych od zajęć chwilach zobo- 
wiązuj Je się przestawić na nowe 
miejsce snowadło. 

Pracownicy inwestycji zobowią” 
„zali się skrócić czas wykonywania 
płyt zbrojeniowych na wykończal 
ni z 33 do 20 dni i skrócić termin 
budowy kanałów na przędzalni 
dla przeprowadzenia przewodów 
elektrycznych z 20 do 12 dni, co 
łącznie przyniesie oszczędności w 
robociźnie na przeszło 55 tysięcy 
złotych. 

Straż przeciwpożarowa oraz 
członkowie, koła ZMP zobowiązali 
się wywieźć gruz * znajdujący się 
obok wyjścia z tkalni kortowej 
oraz uprzątnąć teren fabryczny ze 
zbędnych skrzyń. 

Pracownicy administracyjni zo- 
bowiązali się uporządkować teren 
pod budowę no' szopy i ułożyć 
drzewo budulcowe znajdujące się 
obok tkalni kokosowej. 

Tkacze tkanin pokrewnych zo- 
bowiązali się, w miesiącu wrześ* 
niu dać 500 m bieżących materia* 
łu ponad plan. 

Łączna wartość wszystkich wy- 
mienionych zobowiązań zamyka 
się kwotą 1.632.170 złotych. Suma 
ta zaoszczędzona zostanie — w wy 
niku ofiarności załogi Fabryki 
Dywanów, w wyniku zaostrzają” 
cej się walki o plan, w wyniku 
wzrastającej walki o pokój, gdyż 


zwiększona produkcja, lepsza i o- 
fiarniejsza praca — to walka 
gaczami wojennymi. (b) 


Miejsca w pociągach 
dla inwalidów 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 
wych podaje do wiadomości, że dła 
inwalidów. wojennych są wydzielone 
w pociągach oddzielne przedziały, 
które zaopatrywane są specjalnymi 
napisami. Dó zajmowania miejsc w 
tych przedziałach uprawnieni są in- 
| walidzi, posiadający książeczki inwa- 
lidźkie. 


Uwaga; 
"czytelnicy „Głosu“! 


Czy wiecie, że u każdego li 
stonosza wiejskiego, w każdej 
Agencji czy Urzędzie Poczto” 
wym możecie nabywać. ksią* 
żki bibliotek pismo robotni- 
czo-chłopskich? 

Każdy  prenumerator lub 
czytelnik ma prawo zakupić 

„w cenie 80 zł, za tom nastę- 
pujące ksią Pan Tadeusz 

— A, Mickiewicza, Nowele — 
H. Sienkiewicza, Ziemia w 
Jarzmie — W. Wasilewskiej, 
Szosa Wołokołafnska — A; Be 
ka, Komornicy — Orkana, fne 
kluzowe Wiano — Mortena, | 
Żelazny Potok — Serafimowi- . 
cza, Kordian i Cham — Krucz, 
kowskiego, Amerykanin — 
Fasta, Wiosna nad Odrą — 
Kazakiewicza, Wojna na ty= 
łach wroga — Linkowa. 

Żądajcie od  listonoszów 
wiejskich książek okazowych, 
W razie niemożności otrzy - 
mania żądanego tytułu — za- 
mówienia należy kierować: 
P.P.K: „Ruch* Dział Preńu 
meraty Pocztowej, Łódz, ul. 
Żwirki 1. 


Czytajcie 
rozpowszechniajcie 
„GŁOS 


vywki? 

— Oczywiście. Poza pra: 
jest+tu codziennie dostart 
cimy u nas zespoły 
licznych prelegentów. 
mieliśmy występy zespołów Fabry= 
ki Filców Technicznych, Fabryki 
Dywanów i+Chodhikówiagaz Toma- 
szowśkich Zakładów Przemysłu Wel 
nianego. Prelegenci omawiają z po- 
vorowymi zagadnienia Planu 6 - le 
tniego, wygłaszają pogadanki o O- 
drodzonym Wojsku Polskim, je- 
dnym słowem — staramy się tu cze 
kającym na załatwienie formalnoś- 
ci umilić s Nie zapomnieliśmy 
również o żołądkach przyszłych żoł 
nierzy, Zorganizowany po przystę 
pnych cenach bufet dostarcza mło- 
dzieży posiłki i górące napoje. 


Gy wd, 


która 
na, goś- 
świetlicowe i 

Dotychczas 


Słówa uznania należą się 
szżóowskiemu oddziałowi Ligi 


toma- 
Przy- 


jaciót Żołnierza za wzorowo zorga- |, 


nizowaną świetlicę. (b) 


Młodzież jeździ na rowerach 


W niedzielę odbył sie w Tomaszó+ 
rowerach tu- 
w, przy czyt 
aa giwie 
slastające. pa różnych dystan- 
dipe TAKA stanowiła amiodzteż 
w wieku od 15 do 18 lat, a drugą — 
żawódnicy ponad 18 lat, 


Na starcie zjawili się zawodnicy 2 
LZS Lubochnia, SKS 
KS Włókniarz, KS Zwi: 
przy Liceum Handlawym, SKS $ 
ły Zawodowej i cały szereg zawodni 
ków niezotganizowanych. 


O godz, 11.40 wystartowała do wy- 
ścigu na trasie 10 km. młodzież. Gru- 
pa składająca się ż 16 zawodników 
przyjechała w komplecie do półmet- 
ka, znajdującego się w, Zawadzie. “W 
Zawadzie, korzystając z kraksy, -ja- 
kiej uległo kijka zawodników, -za- 
czyna uciekać młody Lolek z LZS w 
Lubochni, a z nip. zawodnik Szkol 
nego Klubu Sportówego w Skiernie= 
wicach — Szczepaniak Wprawdzie 
li 2 ród po kilku 
w, ale mimo to, 
m ciągu utr 


wymienieni w "da 


mują sie na czele grupy i plasują się 
na pierwszych miejscach. 

Na metę jako pierwszy wpadł Ta- 
deusz Szczepaniak ze Skierniewic w 
min, 1 sekn, drugie miejsce 
dziinierz Lalek — LZS: Lu- 


że Skierniewice 
4,4 sek. Dalsze 
Wiesław Dyszyński — 
Zdzisław Zarczyński 
kniarz” „ Włodzimierz Tarkow 
— Szkoła Zawodowa, Kazimierz 
Rogala — LZS Lubochnia, Bronisław 
Cięchański — Szkoła Zawodowa. 


Zespołowo pierwsze miejsce zajął 
zespół Ludowego Zespołu Sportowego 
z Lubochni, uzyskując 80 pkt. przed 
I. drużyną Średniej Szkoły Zawodo: 
wej — 66 pkt. 4 II, drużyną tej sa- 
mej uczelni — 54 pkt, 
szczególne wyróżnienie między 
młod zikami zasłużył zwycięzca — 
Tadeusz Szczepaniak, który na zawo- 
dy przybył rowerem ze Skierniewfo. 
Mimo przejechania 60 km. potrafił 
jeszcze wysunąć się na czoło innych: 
i wywalczyć sebie zwycięstwo. (f) 


„Nowy Kodeks Rodzinny 


Przemiany społeczne, gospo- 
darcze i polityczne, jakie od 
chwili Wyzwolenia zostały doko 
nane w Polsce Ludowej, wyma: 
gały odpowiedniej przebudowy 
norm prawa cywilnego tak, 
aby stać się one mogły skutecz- 
nym instrumentem w budownie 
twie podstaw socjalizmu, Czyni. 
temu zadość uchwalony ostatnio 
przez Sejm nowy Kodeks Ro- 
dzinny. 

Kodeks stanowi nie tylko sca- 
lenie istniejących przepisów 
prawa rodzinnego, lecz zawiera 
nową treść i nowego ducha, Zgon 
zasadniczy 
va ludowego do instytucji 
rodziny. A 

Jakież są więc najistotniej- 
sze cechy nowego kodeksu ro- 
dzinnego? 

Pierwszą z nich jest: PEŁNE 
RÓWNOUPRAWNIENIE KO- 
BIETY I MĘŻCZYZNY W 
MAŁŻEŃSTWIE, To równou- 
prawnienie wyraża się przez 
przyznanie obojgu małżonkom 
równych praw i obowiązków w za 
kresie stosunków rodzinnych, a 
więc w żakresie: władzy radzi- 
cielskiej, opieki nad dziećmi, 
spraw majątkowych, obowiąz- 
ków alimentacyjnych itp. 

Druga istotia cecha nowego 
kodeksu rodzinnego to: OBRO- 
NA_ TRWAŁOŚCI ZWIĄZKU 
MAŁŻEŃSKIEGO. Wychodząc 
z założenia, że w społeczeństwie 


socjalistycznym małżeństwo sta 


nowi instytucję prawną o do- 
niosłych zadaniach i celach spo- 


lecznych, Kodeks Rodzinny dą 
ży do zabezpieczenia trwałości 
związku małżeńskiego. Dają te- 


ma wyraz postanowienia kode- 
ksu, które  DOPUSZC, ZAJA 
ROZWIAZANIE  MALZDN- 
STWA A PRZRZ SĄD JĘDYNIE! 
Z WAŻNYCH POWODÓW I 
TÖ WÓWCZAS TYLKO, GDY 
NASTĄPIŁ  ZUPEŁNY I 
TRWAŁY ROZKŁAD POŻY: 
CIA, Ale nawet wówczas ro: 
wód nie jest dopuszczalny, gd, 
by na skutek niego mogło ucie 


nieć dobro małoletnich dzieci 
(art. 29.), 
To ostatnie postanowienia 


świadczy o tym, że państwo lu- 
dowe troszczy się o dobro mało 
letnich i stara się zabezpieczyć 
ich interesy w sposób najbar- 
dziej skuteczny. OBRONA IN- 
TERESÓW DZIECI NIELET- 
NICH JEST WIĘC TRZECIA 
ZASADNICZA CECHĄ NOWE 
GO KODEKSU RODZINNE- 
GO. Znajduje ona wyraz- rów- 
nież w tym, że przynosi ogrom- 
ną poprawę w położeniu praw 
nym dzieci pozamałżeńskich, 
Aczkolwiek dotychczasowe 
przepisy prawne, wydane w la* 
tach 1945—46 polepszały znacznie 
sytuację dzieci pozamałżeńskich, 
w porównaniu z ustawodawstwem 
przedwojennym, to jednak ist- 
niały jeszcze znaczne różnice na 
niekorzyść dzieci pozamałżeńskich, 


np. w zakresie dziedziczenia, 
władzy rodzicielskiej, opieki 
itp. Kodeks Rodzirmy uchyla 


wszelkie ograniczenia, dotyczą- 
ce stanowiska .prawnego tych 
dzieci 

Logiczną konsekwencją, za 
Son wszelkich nic między 
prawnym stanowiskiem dzieci z 
małżeństwa, „a stanowiskiem 
dziec! pozamałżeńskich jest 
poniechanie w kodeksie używa: 
nia terminów takich, jak np. 
dzieci pozama; eñskie i ogranicze 
nie się jedynie do terminu—,dzie 
ci“ TAK WIĘC DZIECKO, 
KTÓREGO RODZICE NIE SĄ 
MAŁŻONKAMI, MA TE SA- 
ME PRAWA, CO DZIECKO, 
ZRODZONE W  MAŁŻEŃ- 
STWIE, 

W zakresie tak ważnej dzie- 
, jaką są stosunki mająt- 
ków między: małżonkami, no* 
wy Kodeks Rodzinny rzyjął 
ZASADĘ WSPÓLNOŚCI MI. 
NIA DOROBKOWĘGO. Zasada 
ta polegą na tym, że wspólny 
majątek obojga małżonków sta- 
nowią przedmioty i dobra, na- 
byte przez któregokolwiek z 
małżonków Ww cząsie trwania 
małżeństwa. W a z tego, że 
majątek, należący do jednego z 
małżonków PRZED zawarciem 
małżeństwa, pozostaje jego Wy- 
łącznym majątkiem. Również 
ze wspólnośći małżeńskiej wy- 


wizny, przedmioty osobistego 
użytku oraz przedmioty, po- 
trzebne do wykonywania zawo” 
du. ZASADA WSPÓLNOSCI 
MIENIA _ DOROBKOWEGO 
NIEWATPLIWIE  NAJSKU- 
TECZNIEJ CHRONI INTE- 
RESY MAJĄTKOWE KOBIE- 
TY W MŚ AŁŻEŃSTWIE. Oczy- 
wii tak jak sama instytucja 
małżeńska jest wyrazem swo- 
bodnej woli i zgody obu stron, 
tak też oboje małżonkowie mo- 

gą swoje stosunki majątkowe 
ustalić na innej zasadzie, w dro 
dze umowy, 

Prócz tych zasadniczych cech, 
nowy Kodeks Rodzinny, zawie- 
ra szereg zmienionych lub uzu- 
T ch postanowień w. za- 

kresie instytucji przysposobie- 
nia, opieki, obowiązków alimen 
tacyjnych itp. dostosówa- ~ 
nych do istniejących warunków 
społecznych i odpowiadaj. c 
potrzebom naszego życia rot 
nego i zbiorowego. 

naczenie nowego Kodeksu 

Rodzinnego nie ogranicza się 
tylko do strony * formalnej, tj. 
do scalenia dotychczasowych. 
norm prawnych, dotyczących 
prawa małżeńskiego, majątko- 
wego, rodzinnego i opiekuńcze- . 
go, lecz przede wszystkim polega , 
na ustaleniu nowych zasad pra- ę 
wå rodzinnego, gwarantują- 
cych właściwy rozwój rodziny 


Róże są. przedmioty, nabyte 
drogą spadku, zapisu lub daro- 


— tej zasadniczej komórki spo* 
łeczeństwa socjalistycznego, 


Co pisała prasa łódzka w dn. 26 września 1930 r. 


„PROSZĘ © POWIĘKSZENIE 
WYROKU, 

W dniu wczorajszym Sad Okrę- 
gowy w Łodzi rozpatrywał sprawę 
kilkunastu bezrobotnych łódzkici 
którzy „w oszukańczy sposób us 
łowali przedłużyć czas pobierania 
zasiłków”, Sześciu bezrobotnych 
skazano na dwuiygodniowy areszt. 
Bezrobotni wyrazili sądowi podzi 
kowanie za „dach nad głową i ły: 
kę strawy”, które mają zapewnione 
przynajmnić ej na dwa tygodnie, Nie 
jaki Jan Kożuch i Adam Gajzler 
e ili sąd „o powiększenie wyro- 
kt 


no CZEGO PROWADZĄ 

„POŻYCZKI“ AMERYKAŃSKIE 

Ogólna suma pożyczek zagranicz- 
nych, zaciągniętych przez Polskę w. 
ciągu dziesięciu lat niepodległości— 
wynosi 478 miliony dolarów, W o= 
statnim czasie na zapłacenie samych 
procentów od tych pożyczek pań- 
stwo musiało zaciągać nowe pożycz 


TEA 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15, „Sprawa Pawła 
Eszteraga'* A. Gergely. Zniżki ważne, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
uł. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19,15 gomedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". 

Kasa czynna od qodz. 
od 16. Bilety. sprzedane. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 84, tel 181-34) 

Teatr nieczynny. 
TEATR. „PINORIO” 
Wtorek, dn. 26 września 1950 r., 
teatr nieczynny — wyjazd zespołu 
na Śląsk. 


10 do 13 i 


ROBOTNICY KANALIZACYJNI 
NA BRUK! 


1.385 robotnikó' 


Ww kanalizacyjnych, 


zatrudnionych przez zarząd miejski 
w Łodzi'— otrzymało wymówienia 
Robotnicy czynią starania ce 


pracy. 


zimowy: 
ść ludzi 
wiedniej ilo 
dla otrzymani, 


owąła odpo 
koniecznych 
zapomogi. 


TRANSPORTY SAMOBÓJCÓW 
DO WARSZAWY 


wskiego zwrócił się do 
ich w Łodzi w spra- 
dostarczania dla celów doś 


zalnych zwłok samobójców z łódz- 
kiego prosektorium . 


Wystąpienie 


Uniwersytetu War- 


ódź przoduje 

e pod względem ilości samo 

w, popełnianych na tle ogólne- 
zysu. („Głos Poranny”). 


TEATR „ARLEKLN* 
Wtorek, dnia 26 września 1950 r, 

godz. 17, widowisko pt. „Sambo i 

lew“, Kasa czynna od godz, 10. 


TEATR LETNI „USA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
„ Godz. 19,30 „Śluby murarskie" czy- 
li wodewil warszawski Gozdawy i 
Stępnia. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Wtorek, dn, 26. TR, 


Ostatnie dni! 
o „Córka pani Angot“ 


godz. 19.15, 
Zmiżki ważne. 
PAŃSTWOWY 


TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) i 
Dziś teatr nieczynn 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche* dod. „Jedna z 

wielu” godz. 16, 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 8), 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Orzęł Kaukazu“, I seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz, 16, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 

„Pio I“ I seria dod. „Boks“ 
godz. 18, 20, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12), 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj, i Za- 
gran. Nr 36* (Kronika Nr 39-50, 
„byżwiarze!, „Skarby Górnej 
rii“, „Listopad w  Suchutr 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie”, dod. „Ceramika wẹ- 
gierska”, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14). 

POLONIA (Piotrkowska 81) — 
„Pragnienie”, dod. „W kraju socja- 
fizmu Nr 7-50", godz. 16.30, 18.30 
20.30. Dla młodz, od lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Jan Rohacz z Dube*, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr 3-50", godz, 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 

„Czarci żleb“ dod. „Mazurki Cho- 
pina", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

RÓBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni i noce" dod. „Ciernik* — 
gódz. 18, 20. (Dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8). 

ROMA (Rzgowska 84) 


„Śtiepan Razin“ dod. „Z przeszło- 
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ści ziemi”, godz. 17.30, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
STYLOWY (Kilinskiego 128) 

„Dwaj panowie F* dodu „Pieśń 

wiosny”, godz, 18, 20. (Dla 

młodz. powyżej lat 12), 

ŚWIT (Bałueki Rynek 2) „Maskara 
da", dod. „Sesja Światowej Fede 
racji Kobiet w Moskwie“, godz. 


18, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro- 
dzie), „Lichwiarz Gobseck", 
„Racjonalizator Uralskiej, Fabryki 
Maszyn", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla młodz, powyżej lat 12). 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu“ I seria, dod. „W 


kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.80, 
20,30. (Dla młodz, powyżej lat 12). 

(Daszyńskiego 1). „Orzel 

T seria“, dod, „Igczy- 


ka Szkół Zawodowych w Warsza- 
wie”. Godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla młodz, powyżej lat 12). 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, 
„Świat Młodych Nr. 12", godz, 16, 
18, 20, 
(Dla_dzieci powyżej lat 10). 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dwie brygady“ dod. „Korea“, 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 


dod. 


nr 


Gdansk zwycięża w punktacji drużynowej 


Antkiewicz potwierdza swą wysoką formę w walce z Marcinkowskim 


Drugi dzień jubileuszowego turnieju 
teatru „Melodra m“, 
związkowym i zawodnikom wręczone zostały pamiątkowe żetony. 

Walki rozpoczęły się o godzinie 16, 


akademia w sali 


t wczoraj, zapełnionej widowni. 
OCENA DRUŻYN 


Najsilniejszą z czterech- biorą- 
cych udział w zawodach drużyn 
{okazała się ósemka gdańska — uwi 
|doczniło sie to już zresztą w pierw 
szym dniu turnieju —i ona też zwy 
ciężyła w punktacji ogólnej, zdoby- 
wając aż trzy pierwsze miejsca i 
dwa drugie Następne miejsce za- 
jely w kolejności zespoły — Łodzi. 
Ślaska i Poznania. 

Oceniając z perspektywy dwu dni 
noszczególne zespoły trzeba stwier 
dzić, że zwyciestwo gdańszczan 
jest zupełnie zasłużone, stanowia 
bowiem oni- zespół bardzo wvrów- 
nany. a obok asów jak Antkiewicz, 
Chychła czy Kr mają zawodni- 
k najlepsze na- 


Teżeli chodzi o nasza reprezenta- 
cję, to nie zawiodła ona pokłada- 
nych w ni czego najlep- 
szym dowodem, zdystansowała 
zespoły Ślaska i Poznania, ale nie 
trzeba również zapominać. iż obok 
punktów pewnych (Anielak, Olej- 
nik, Jaskóła czy nawet Marcinkow 
ski) posiadamy i bardzo słabe (wa- 
gi kogucia i piórkowa), a i prze- 
ciętna wieku zawodnika jest u 
nas chyba najwyższa, 

Ślązacy zaprezentowali się do- 
brze pod względem  kondycyjnym, 
brak im jeszcze jednak techniki 


Ósemka poznańska to sami mła- 
Tobiący 


dzi chłopcy 
ne postępy pod ti 
trenera Majchrzyc 


wyr: 
opiera 


ANTKIEWICZ W FORMIE 


Bezwzględnie najwięcej emocji. 
wzbudziła walka naszezo olimpij- 
czyka Antkiewicza z Marcinkow- 
skim. Byli nawet i tacy na widow- 
ni — i to spora grupa — którzy li- 
czyli ma zwycięstwo łodzianina. 
Jednak już pierwsza runda wyka- 
ła, że zawodnik Wybrzeża w swo 
j wadze jest bezkonkurencyjny, a 
Marcinkowskiemu wiele brakuje. do 
szczytowej formy. 

Walka miejsca nabiera ostrego 
mpa. Stroną atakującą jest„Ant- 
lewicz, Marciakowski raczej wy- 
czekuje na kontry. Pierwszą rundę 
wygrywa minimalnie gdańszczanin. 
Gong, II runda. Po pierwszych cio 
sach widać, że Marcinkowski nie 


jest w stanie wytrzymać narzuco- 
nego 
Wdaje 


przez Antkiewicza tempa. 
ę niepotrzebnie w wymia- 
Trzecie starcie 
było już raczej formalnością. Popi- 
sowo walczący Antkiewicz odkrył 
stkie braki łodzianina — brak 
słaby refleks, za niskie 


(Gdańsk) i dopiero w ostatnim star-f 
ciu zapewnił sobie zdecydowaną prze 
wage, a tym samym i zwycięstwo. 

Wyniki techniczne drugiego dnia 
turniej! 

waga musza — Zadora (Śląsk) 
przegrał z Woźniakiem (Poznań), a 
Anielak w; ypunktował Justkę, waga 
kogucia- Szaliński (Łódź) wygrał 
z Lidkem (Poznań), a Kruża (Gd.) 
z Frydrychem (Śląsk), waga piórko- 


ŁOZB otworzyła uroczysta 
gdzie zasłużonym * działaczom 


prży. równie szczelnie, jak 


kowej jego odporności na ciosy na- 
leży zawdzięczać, że nie zapoznał 
się z matą. 

(Walkę wygrywa 
na punkty. Antkiewicz. 


ANIELAK NIE ZAWODZI 

Anielak nie zawiódł i w drugim 
dniu turnieju wygrywając po ład- 
nój walce na punkty z Justką 
(Gdańsk). - W. ' pierwszym starciu 
Anielak wdaje się niepotrzebnie: w 
bijatykę z silniejszym od niego fi- 
zycznie gdańszczaninem i ta runda 


zdecydowanie 


(Śląsk) ze Strenkiem (Poznań), wa- 
ga lekka — Guzewicz (Poznań) wy 
punktowany został przez Kempe 
(Śląsk), Marcinkowski przegrał z 
Antkiewiczem, waga półśrednia — 
Chychła (Gdańsk) wygrywa przez 
t k. o. z Ponantą (Ślask), a Nagaj- 


fet wyrównana Drugą i trzecia | ski (Łódź) walkowerem z  Cisłow- 
= i DA i ORA | Skim (Poznań), waga Średnia — 


mija pod znakiem przewagi Anje- | 
laka i jemu też sedziowie przyzna- | Sznajder (Śląsk) wypinktował Wiś- 


ja jednogłośnie zwycięstwo. niewskiego (Poznań), Olejnik Musia 
Z Pozodłzchi spotk e. ha uwagę| la (Gdańsk), waga półciężka —N0- 
alka Ni ry z Grzela-| wara przegrał na punkty z Grzela- 
em w wadze półciężkiej, gdzie zwy | kiem (Poznań), a Wieczorek (Łódź) 
naszym zdaniem, niesłusz- | wypunktował Listewskiego (Gdańsk), 
rzyzńane zostało reprezentanto- | w wadzie ciężkiej Glonka (Gdańsk) 
ania. wygrał z Pietrzykowskim (Śląsk), a 
Olejnik miał trudną przeprawę z|Jędrzyk (Poznań) przegrał na punk- 
ambitnym i agresywnym Musiałem | ty z Jaskóła (Łódź). 


Łodzianie zwyciężają 
w zawodach jubileuszowych PZ Kol. 


iqowych pierwszą lokatę zdobył 
Ulik z Łodzi przed Ozorkiewiczem 
{Szczecin},  Melonem (Warszawa), 
Szcześniakiem (Łódź), Klabeckim i 
Tarczem (Szczecin), Jurkiem (War- 
szawa), Wejkszą (Szczecin), Skapski: 
i. Perlińskim (Łódź), Stańczykiem i 
kim (Warszawa). 
W biegach drużynowych na dystan- 
i żeń toru) wygrała 
Ż1, w składzie = Bek, Marchwiń- 
iewicz zyskując 


W dniu onegdajszym na torze w He 
lenówie odbyły się zawody kolarskie 
o puchar jubileuszowy Polskiego 
Związku Kolarskiego. 


W konkurencji dla zawodników 1i- 
cencjowanych (biegi sprinterskie) 
pierwsze miejsce zdobył Bek w czasie 
13:4 sek. przed Marchwińskim, Hagem, 
Kudorłem (Warszawa), Malinowskim, 
Liśkiewiczem (Łódź), Kapiakiem (War- 
szawa), (Boruczem (Łódż),  Cuchem 
(Warszawa), Przezdowskim (Szczecin), 
Pietraszewskim (Łódź), Kłabi im 
(Warszawa). Rotmajerem (Szczecin), 
Tarqgońskim (Warszawa), Łasakiem 
(Warszawa). Kostarskim (Łódź), Kró- 
lakiem (Warszawa), _ Wojtczakiem 
(Wrocław), Borowskim i Broszczakiem 
(Szczecin), -Szutką (Warszawa). 

W konkurencji dla posiada 


Kolejarz (Bydgoszcz) - Widzew 1:1 (0:1) 


rzyło się to również po zmianie boisk 


ski, $ 
zas 5 min. 28,4 sek. przed Łodzią T, 
Warszawą j zespołami Wrocławia i 
Szczecina. 


W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Łódź I, zdobywając 99 punktów przed 
I 70 pkt, Warszawą 64 pkt 
oraz Szczecinem 42 pkt. i Wrocławiem 
16 p 


kart 


Dobrą passę Widzewa przerwał w 


niedziele Kolej Bydgoszczy, żnicą, że spudłował nie 
albowiem zamiast spo- jeż Bajan i Pa- 
dziewanego 


Łodzianie grali gorzej aniżeli po- 


przedniej niedziel 
Kolejarz na tle słabo grających go- 
spodarzy wypadł dobrze. 
Przebieg zawodów nie był specjal- 


Nie znaczy to jednak, aby brak było 
Widzewowi okazji do zapewnienia s0- 
bie zwyciestwa. Np. Bajan 
korzystał rzutu karnego a Różycki w 


trzyma je gardy itd. i tylko wyjąt- 


Program na wtorek 26 września 
1950 roku. 

5.00. Początek audye, 
czenie wiadomości porannych, 5,10 
Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.30 Dziennik poran- 

ieśń masowa, 8.00 
i dziennika 
8.05 Audycja szkolna. 
8.26 Tańce różnych narodów. 9.50 
„Przy budowie — powieść Tadeusza 
iego. 10,10 Audycja dla przed 
„0 koszu co miał dwie nogi”, 
Marka i Zbyszka” 1115 Utwo 
rów francuskich. 11.50 
kobiety”. 11.57 Sygnał 
Dziennik południowy 
12.15 Koncert solistów. 12.30 Audy- 
cja dla 5 Melodie ludowe. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię- 


. 5,05 Stresz 


porannego. 


10.55 Audycja szkolna kl. 
„Dom 


godz, 18, 20. 
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cych. 15.50 Muzyka. 16:35 Bela Bar- 


| Kartoteka podżegaczy wojennych 


Aeóbesen 
Dean | 

 „kekin 
Eka iti styki: 


ODCISK PALCA 


Co usżyszymy przez radio 


12 i 35 min. zmarnował dwie 100 proc.. 


Początkowo gra jest 
okazje do zdobycia bramki. Powtó- 


W 12 min. za faul na 
sedzia dykluje przeciw Ko- 
j rzut karny, którego B: 
jan nie wykorzystuje, strzel 
bramkarzowi w ręce. Moment ten 
niewatpliwie zaważył na dalszych 
losach spotkania. 

Dopiero w 40 min. prowadzenie. dla 
Widzewa zdobywa Wróbel. 

Po zmianie strop Kolejarz występuje 
z rezerwowym bramkarzem Mikułow- 
skim, który spisuje się znacznie le- 
ego poprzednik. Goście ma- 

wyrównać w 15 min, ale 

ich zawodzą. W 27 min. 


nie ciekawy. 


tok i Zoltan Kodal; 
tygodnia. ieśni ri e 

18.10 Koncert orkiestry P. R. 1845 
Audycja dla wsi. 19.00 Koncert. 


sportowe. 


20.30 Wiązanka me- 
idii. 2045 „Ludzie rusztowań“ 
montaż słuchowiskowy. 21.30 Muzy- 
ka. 21.35 Polska pieśń masowa. 21.40 
„Opowieść o Janie Sebastianie Ba- 
chu” w oprac. J. Iwaszkiewicza, 2200 
Zbigniew Turski: Suita na tematy 
kurpiowskie. 22.80 Na dobranoc. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 24.00 
Hymn i koniec audycji. | 


RADIO MOSKWA 
m, 1734 m, 433,6 m, 


napastnicy 
wyrównujący punkt dla Kolejarza zdo 
był Adamczewicz, 


Drużyny wystąpiły w następuja- 


Czernecki, 
Kubal- 


cych składach — Kolej: 
i Świłała, 


prasy centr, 6.45 Wiad. 


3 2 ra, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, 
i progr. dnia. 9:00 Przegl. Komsom. 


życki. Wróbel, Pawlikowski, Wiernik 
i Marciniak. 


Prawdy. 17.00 Wiad. i progr. dnia 


wa — Kowalski (Łódź)  przegrywś | Lis 
z Soczewińskim (Gdańsk), a Suszko| 


Kolejność miejsce poszczególnych 
zawodników według wag — musza: 
Anielak, Justka, _ Woźniak, Zadora, 
kogucia: Kruża, Frydrych, Szaliński, 
Lidke, piórkowa: Suszko, Strenk, So- 
czewiński, Kowalski, lekk4: ; Antkie- 
Marcinkowski, Kempa, Guze- 
półśrednia: Chychła, Ponanta, 
Nagajski, Cisłowski, średnia: Olejnik, 
Musiał, Sznajder, Wiśniewski, pół- 


a: Grzelak, Nowara, Wieczorek, 
ski, ciężka: Jaskóła, Jędrzyk, 
Glonka, Pietrzykowski. 


Wyniki ligowe 


dia — Związkowiec Kraków 2:1, 


Górnik Bytom — Unia 2:3. 
TABELA LIGOWA 


Gwardia Kraków J19 20 
Uma Chorzów 16 A 
Kolejarz Poznań 19 22 
Związkowiec Kraków 17 20 
Górnik Radlin 18 19 
CWKS Warszawa 17 17 
Ogniwo Kraków 17 M 
Kclejarz Warszawa 18 16 
Górnik Bytom- 19 15 
Budowlani Chorzów 17 M 
LES Włókniarz 18 33 
Związkowiec Poznań 19 8, 


-Unia (Leszno). 
mistrzem I ligi żużlowej 


W Lesznie rozegrano spotkańię o mi 


strzi żużlowej, w Którym 
zwyci cowa, Unin, zdobywa.. 
jąc tym samym mistrzostwe I ligi. 


Na drugim miejscu upłasował sie 
Zwiążkawiec. (Warszawa), przed, Osni- 
wem (Warszawa). 


Mistrzostwa klasy A 


W zawodach piłkarskich o mist 
stwo klasy A okręgu łódzkiego Spó 
nia pokonała zespół Widzewa IB 2:0 
Bramki strzelili: Korpalski i 
Kraszewski, 

W Pabianicach ŁKS Włókniarz IB 
w meczu z tamtejszym Włókniarzem 
zdobył pierwszy punkt, remisując 1:1 
(0:0). Bramkę dle łodzian zdobył Basin 
a dla miejscowych Kurawski z rzulu 
karnego 
Zgierska Unia uległa łódzkiemu 
Związkowcowi 1:5 (0:3). Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Paceś 3 oraz 
Szydzisz i Zagłoba po 1, Honorowy 
punki dla Unii zdobył Tarnowski Z 
rzutu karnego. 

W Piotrkowie miejscowa Unia w 
grała ze Związkowcem Radomsko 
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